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Kraków $1 października.
Gdyby nie ważne sprawy europejskie, któ­

re prawie wyłącznie uwagę powszechny wy­
czerpują, obecny stan rzeczy w Ameryce 
północnej zasługiwałby, aby się mu bliżej 
przypatrzyć. Dawno to już powiedziano, że 
najsłabszy strony konstytucyi Stanów Zje­
dnoczonych jest wyhór Prezydenta. Czy ta 
niedokładność leży w formie wyboru czy 
w sainejże instytucyi, nie o to tu chodzi; lecz 
rzeczywiście przygotowania wyborcze, zabie­
gi, spory i walki stronnictw, pochłaniajy zna­
czny część życia politycznego w tem pań­
stwie. Powtarzajyc się zaś zbyt często, w y- 
stawiajy je na wstrzyśnienia, które dla tego 
tylko mniej sy zgubne, że państwo to s ła -  
bemi otoczone sysiadami i nazbyt jest rozle­
g łe , aby mu obca inwazya zagrażać mogła. 
Od dawna jednak niepamiętajy tak groźnych 
przygotowań wyborczych jak obecnie. Roz­
dział krajów północno-wschodnich i połu­
dniowych nigdy tak wybitnym niebył jak te­
raz. Stany Ameryki trzymają. się z soby je­
dynie na drodze dobrowolnej umowy, a ni­
gdy jeszcze warunki tej umowy mniej sza— 
nowanemi nie były. Kandydatura pułkowni­
ka Fremont popieranego przez Stany półno­
cno-wschodnie jest hasłem do tej walki za­
ciętej, bo Fremont wyobraża zniesienie nie­
woli Interes wspólny utrzymujący jedynie 
unię amerykańsky, umilknył nawet w obec 
postrachu, jaki imię tego kandydata rzuciło 
na południu. Nie masz takiej ochydy której- 
by na potępienie jego nie wymyślono, a to 
nie tylko po dziennikach za niewoly przema- 
wiajycych, ale nawet w ustach wysokich ma- 
gistratur publicznych. Dotyd nieraz się zda­
rzało, że północne Stany w obawie rozpa- 
dnięcia się unii, poświęcały kandydata swe­
go, lecz dziś zdajy się wszystkie g łosy  na 
północy łyczyć na jego wybór i ztyd też 
przyjść może do bardzo groźnych wypad­
ków. Kwestya niewoli która jest jabłkiem 
niezgody w Stanach Zjednoczonych wywo­
łać może niebezpieczeństwo dla unii przy 
takim abolicyjnym prezydencie jak Fremont. 
Dla tego okrzyk zgrozy na południu ma je­
dynie na celu zastraszyć Stany północne i 
zmusić chociaż część ich do odstypienia te­
go kandydata. Nieraz się już taki manewr
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(Ciąg dalszy.)

Z 10 widoków Kalwaryi Zebrzydowskiej wymienię 
nitj| rzód rycinę kolorowane (fol. obi.) z początku XVII 
wieku pod napisem: „Mons Calvariae.“, na której w go­
lf?:6 °glądasz z jednej strony śś. Franciszka, Michała i 
t«»my8n® z drugiej popiera Pawia V Papieża, a P°d

, WN*ystk;e stacye, kilku pątników w strojach na- 
n  i" 7 m  ’ ^au'rk Lanckoronę; następnie zaś rycinę 
L fL i;' JA  P°d napisem: Cali aria Zebrzy dodana, naSS?„ f c r ; \  k,,rlr -J„'l vii
^ Q ?  ?akn n J 'ł- C4 obl0  De Fer’a wydaną w Paryżu

r TAshipuie n*4Ce riftdszych. —  Z widoków Kar- 
f  v / i  o  . .* sPfJinnienie piękna akwarela Cho-tomskiego (12. oil) Wj(]ok(^  RrakowB j jeft0 0.

• lic tak y* ch jak w rycinach i litografiach jest 
tu razem 2 8 ) , z ktoryth najważniejsze i najciekawsze 
przytoczę. Oprócz rzadkich dziś kilku rycinek i drze­
worytów z w. XVI Widok tśj niegdyś stolicy państwa 
Polskiego przedstawiających, które atoli dla rzadkości 
swój jedynie wartość mają względną, oglądasz tu roię- 
d ły innymi: wspaniałą Macieja Meriana rycinę na czte- 
re°h arkuszach podłużnie z sobą sklejonych, gdzie 
^  górze od prawśj ku lewej w osobnych tarczach her­
bowych wyobrażono ś. Floryana, herb miasta Krakowa, 
**erb Sforcyów, orła polskiego z snopkiem Wazów na 
piersiach, pogoń i herb miasta Kazimierza, pod czem 
roztacza się widok caląj stolicy * napisami nad każdą

udawał, lecz nic dotć|d niedozwala przypu­
szczać, czy się uda i teraz. Kwestya nie­
woli nie jest w Ameryce kwesty^, filantro- 
pijn .̂, jak o tem w Europie dość powsze­
chnie s^dzij., ale kwesty^ ekonomiczny. W  Eu­
ropie mało gdzie zniesienie pańszczyzny o -  
było się bez rewolucyi, Ameryka bez rewo- 
lucyi nie zniesie również niewoli. Fremont 
więc wyobraża rewolucyę i dla tego też w y­
bór jego jest jeszcze bardzo wytpliwy, a to 
nie tylko ze względu na właścicieli niewol­
ników, ale również i na tych abolicyonistów, 
którym nie tajno, że ksiyżky pani Beechćr 
Stowe i w imię religii i miłości bliźniego, 
nie można przeprowadzić tej wielkiej refor­
my społecznej i ekonomicznej; że jy prze­
prowadzić tylko mogy wielkie wstrzyśnienia, 
upadek nagły rolnictwa, bankructwo i inne 
nieodstępne od takiej zmiany wynikłości.

Dalszy ciyg nowej ustawy o małżeństwie.
D o d a t e k  J,

§. i.  Małżeństwo zawiera się między dwoma oso­
bami różnej płci, a to przez stósowne do pra­
wa oświadczenie swej woli, iż sie chcą węzłem  mał­
żeńskim połączyć.

§. 2. Co do zachodzić mogących zaręczyn i ich 
wpływu na uzasadnienie przeszkód do zawarcia mał­
żeństwa, rozstrzyga sąd duchowny. Czy, i o ileby 
z zaręczyn takowych prawne zobowiązanie do wy­
nagrodzenia szkód wynikło, rozstrzygać ma zwy­
czajny sędzia, według § § .4 5  i 46 a) b) P. U., ma­
jąc wzgląd na zakazy niniejszej ustawy.

§. 3. Z dnemu katolikowi w państwie Austrya- 
ckiem nie wolno inaczej wchodzić w związki mał­
żeńskie, jak tylko zachowując wszystkie przepisy, 
któfę prawo kośęielne o waźaości małżeństwa po­
daje. Przepisy prawa kościelnego o małżeństwie, 
czerpać należy z instrukcyi dla sijddw duchownych  
cesarstw a przeznaczonej, i dołączonej do ustawy ni­
niejszej (w  Dodatku II).

%. 4. Osoby, które 14go roku życia nie skończyły, 
a zatem śą  małoletnie w edług prawa cywilnego, nie 
mogą być przypuszczone do zawarcia związków mał­
żeńskich.

§. 5. Małoletnim i owym pełnoletnim, którzy sami 
przez się w żadne zobowiązania prawne wchodzić 
nie mogą —  nie w olno bez zezwolenia prawego oj­
ca swego, zawierać małżeństwa. Jeżeli ojciec nie 
żyje lub nie może być zastąpionym, potrzebna wów ­
czas dekb.racya zwyczajnego jego zastępcy i ze­
zwolenie władzy sądowej.

§• 6. Małoletnim nieprawego łoża, potrzebną jest 
do zawarcia małżeństwa deklaracya opiekuna i ze­
zwolenie władzy sądowej.

jej dzielnicą i ważniejszemi budynkami, a w dole wi­
dzisz wjazd Zygmunta III do miasta. Inna rycina na 
dwu arkuszach podłużnych przedstawia w zmniejszo­
nym rozmiarze to samo, gdy na rycinie (4 obi.) P. 
Schuta pod widokiem miasta kilka osob pieszych i 
konnych w narodowych umieszczono strojach. Do bar­
dzo rzadkich zaliczę takie Jerzego Houfnagla kolorowa­
ną rycinę (f0|. obL) z r> 16 i 7 , na ktorśj pod widokiem 
miasta dwu Polaków rozmawia z sobą- «°wm e cie­
kawe: dość piękna rycina na dwu małych arkuszach 
wyd. w Paryżu u J. Boisseau r. 1645, gdzie nad wi­
dokiem herb jest miasta i orzeł polski z głos ą T. na 
piersiach, j rycina „ Danckerts’a w Amsterdamie wyd., 
gdzie nad widokiem sześć tarcz herbowych a pod uim 
osmiowiersze w językach: łacińskim, holenders mi i ram 
cusknn Umieszczono. Pominąwszy kilka >nnyc dosc 
ciekawych widoków z w. XVIII i z bieżącego muszę 
jeszcze wymienić rysunek tuczem kolorami pogiągany
Jerzego Głogowskiego (fol. mąj. obi.), który przedsta­
wia widok miasta tego od góry ś. B ronisław y, choc ry- 
sunek ten nie ca^gi,, jest wykończony. * 
do widoków pojedynczych części Krakowa og i 
małą akwarelę z r 1809 przedstawiającą z8me , .

? Pod nią znany dwuwiersz: .Poniatowa ••• 
pobił , ładną akwarelę (fol. obi.) Piotra Vichac - 
8 jie®° u j '  ^ 2 0  przedstawiającą widok teg »ż ZHra 
od zaihodu, Sontaga 2  rysunki kolor. (*/„ fol. "
braźające go 0(j wschodu i południa, akwarelą W°J *" 
rowskiego przedstawiąjącą jego stronę wschednio-po 
dniową , rysunek kolor. (fol. min. obi.) GSrthnera wska­
zujący część dziedzińca zamkowego; ładny gwasz ( o . 
maj. obi.) przedstawiający widok kościoła katedralnego 
na 5 at/ i * rftkowskim, widok tegoż kościoła rys. - 
f zei“  U ?  fiH.) i kilkadziesiąt szkiców i rysunków K. 
W. Kielisitiskiego wyobrażających widok zamku, ko­
ścioła katedralnego i innych gmachów w K rakow ie , 
w końcu zaś 46  akwarel Jerzego Głogowskiego, który 
z natury, dawne bramy i umocnienia rysował Krako-

§. 7. Czyje zezwolenie małoletni zsgrsniczny do 
zawarcia małżeństwa złożyć powinien, ocenia się 
według ustawy kraju, do którego tenże należy.

§. 8. Jeżeli małoletniemu albo wychowańcowi ze­
zwolenia na małżeństwo odmówiono, i ten czuje się 
'być przez to uciąźony, służy mu prawni odwołania 
się do zwyczajnego sędziego.

§. 9. Złe obyczaje i zasady dowiedzione lub ja­
wne, choroby zaraźliwe lub cel małżeństwa tamują­
ce ułomności ciała tej osoby, z którą małoletni chce 
zawrzeć małżeństwo; dalój brak potrzebnego utrzy­
mania, są prawneini przyczynami odmówionego na 
małżeństwo zezwolenia.

§. 10. Ustawy wojskowe wskazują, które osoby 
do wojska należące lub podlegające władzom woj­
skowym, nie mogą wchodzić w stan małżeński bez 
prawem przepisanego pozwolenia.

§. 11. O ile chcący się żenić potrzebuje zezw o­
lenia ze strony zwierzchności politycznej lub swych 
przełożonych, odnieść się należy do rozporządzeń po­
litycznych i urzędowych przepisów,

§. 12. Zbrodniarzowi na śmierć lub ciężkie w ię­
zienie skazanemu, od c wili ogłoszenia wyroku aż 
do ułaskawienia, lub dopóki czas kary jego nie skoń­
czy się, nie wolno małżeństwa zawierać

§. 13. Dwió osoby, których obopólne cudzołost vo 
sądow nie dow iedzionem  zosta ło , nie inogą z sobą  
w ejś • w  zw iązek m ałżeński.

§. 14. Żadne małżeństwo bez poprzedniej zapo­
wiedzi zawartem być nie może.

§. 15. Zapowiedź zamierzonego małżeństwa od­
być się ma w trzech niedzjelach lub świętach uro­
czystych podczas nabożeństwa, a jeśli każde z na­
rzeczonych w innój parafii mieszka, zapowiodź w obu 
parkfiach nastąpić powinna. Małżeństwa między ka- 
ti bekiemi a niekatolickiemi chrześcianami winny być 
ogłoszone nietylko w parafiach katolickiej i niekato- 
1 ckiej strony, ale nawet —  o ile osobne przepisy 
dla niektórych krajów nie istnieją —  w katolickim 
kościele parafialnym, w którego okręgu strona nie­
katolicka zamieszkuje.

§. 16. 'Jeżeli narzeczeni albo jedno z nich w o -
kręgn par»finlnym, w którym m ałżeństw o zaw rzeć  
się  mc, nie zam ieszkali je szcze  przez sześć  tygodni, 
należy także uczynić zapow iedź w  ostatniem miejscu  
ich pobytu, gdzie dłużej niżeli przez ezas wyżej o -  
zuaćżony przemieszkiwali, lub też narzeczeni pozo­
staną do sześciu tygodni na miejscu, dla dostate­
cznego spełnienia zapowiedzi sw ego małżeństwa.

§. 17. Jeżeli małżeństwo w ciągu sześciu miesięcy 
po zapowiedziach zawartem nie zostało , trzy zapo­
wiedzi powtórzono być winny.

§. 18. Oświadczenie zezwolenia ma być uskute­
cznione w przytomności dwóch świadków przed pro­
boszczem jednej ze stron narzeczonych, jego zastępcą 
lub przed kapłanem od biskupa do tego upoważnionym.

§• 19- W  małżeństwach między katolickiemi a nie- 
katolickierni chrześcianami oświadczenie to przed 
ojcem duchownym katolickim dopełnionem będzie. 
Wyjątek co do tego ma miejsce w tych częściach

■rmnmntwmi

cesarstwa,dla których Stolica świętu wydała polecenie 
z d. 30  kwietnia 1841, w zakresie którego, zezwo­
lenie uczynione przez narzeczonych przed ojcem 
duchownym niekatolickiej strony i podczas nieobe­
cności proboszcza katolickiego, za prawne uważać 
należy.

§. 20. Oświadczenie zezwolenia może być uczy­
nione przez pełnomocnika, ale do tego potrzeba 
przyzwolenia władzy krajowej i szczególnego p eł­
nomocnictwa, gdzieby osoba z którą ma być m ałżeń­
stwo zawarte dostatecznie oznaczoną była. Gdyby 
pełnomocnictwo przed zawarciem małżeństwa od- 
wołanem zosta ło , utraca wprawdzie moc swoją, 
lecz pełnomocdawca staje się odpowiedzialnym za 
zrządzoną szkodę przez odwołanie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

l i o r M ^ o i t M c y a  O i a i M ,

17 października.
L*** Wyzywacie mnie na pole polityki, z któregom 

zbiegł od dwóch miesięcy przewidując płonne żniwo. 
Pytam was coście na niem od tego czasu zebrali ? 
Chodziliście z pługiem codziennie, a pole dotąd zostaje 
ugorem. Gdyby wam wolno było zaprzestać tej nie- 
wdzięcznąj pracy, pewniebyście poszli za moim przy­
kładem i oświadczyli wyraźnie czytelnikom waszym, 
- e 0 polityce wtenczas dopiero pisać zaczniecie, gdy 
ona przyoblecze jakąś pewną formę, znajdzie dla siebie 
zakreślony cel działania. Wyście się znudzili powtarza­
niem jednych i tych samych faktów i domysłów i my­
ślicie, że słuszna jest, aby korespondenci wasi nadbie­
gli wam w pomoc. Niech i tak będ ie, ale niespodzie- 
wajcie się usłyszeć od nich, a przynaimniej .odemnie 
coś nowego. Bo jestże to polityczną nowin-, że jenerał 
O’Donnell ustąpił miejsca jenerałowi Narvaez. Jeszcze 
w końcu lipca don siłem wam, że ta zmiana nąjdaląj 
za dwa miesiące nastąpi; omyliłem się tylko o dni kil­
kanaście, rokowałem w skutek tej zmiany powrót 
królowej Krystyny i tego się doczekamy z odro 
biną cierpliwości. Tylkom przewidzieć nie miJgfj że je­
nerał O’Donnell pożegnany będzie  jak student, którego 
za ni.-sforne prowadzenie się  wydalają ze szkoły. Na­
leżała mu się podobna nagroda i wątpię żeby się kto­
kolwiek litował nad losem tego męża stanu, co nieob- 
rachowawszy wprzód własnych sił i usposobień, dla 
dumy tylko porwał się do sztuki rządzenia Krajem.’ Nie 
łatwa to rzecz a trudniejsza w Hiszpanii niż gdzieindziąj.

W kilku słowach opowiedzieć da się upadek 0 ’Don- 
nella. lOgo października wyszedł dekret królewski do­
zwalający Jezuitom powrotu do klasztoru Loyola, z któ­
rego w 1854 wygnani i na wyspy Balearskie byli ode­
słani. Tegoż dnia wieczorem bal u królowej, n zajntrz 
wszyscy ministrowie otrzymali wielką wstęgę orderu 
Karola III, a 12 ustępują miejsca marszałkowi Nar­
vaez i jego przyjaciołom, którzy wedle zdania królowej 
mogą być pośyteczniąjszemi dla tronu. Nowe minist'’- 
ryum zaczęło swe rządy , c d pożegnania sześciu czy

ws. Z widoków okolic lub przedmieść Krakowa wspo­
mnę tylko kili.a rysunków kredą i ołówkiem Sonntaga, 
akwarelę Peszki Zwierzyniecki klasztor przedstawiąjącą, 
widok tigoż klaszfofu wodnemi farbami J. Głogowskie­
go i ładny rysuuek ołówkiem wyobrażający mogiłę Ko­
ściuszki , co wszystko razem, jak każdy przyznać musi, 
piękny tworzy zbiór widoków tej starożytnćj stolicy 
królów naszych.

Widok zwalisk dawnego zamku w Krasnymstawie, 
dsiś już nieistniejących przechowały tu dwa ładne ry­
sunki tuszem, jeden (ful. obi.) Konstancyi z Czackich 
Szeptycltiej J. W. P. a drugi (4  obi.) Wojniakowskiego 
! piękna akwarela (fol. min. obi.) przedstawiająca je 
wt*dy, gdy do szczętu były rozbierane. Z 14 zaś wi- 
doców Kruszwicy, o której bajeczne już wspominają 
Padania narodowe, wymieniam rycinę (*/„ fol. obi.) 
rrenzla wyobrażającą Mysią wieżę na jeziorze Gople, 
gdzie według późniejszych kronikarzy naszych Popiel II 
wraz z żona i synami okropną za stryjobójstwo po­
niósł rarę. Dalej przypomina ci ładus akwarela (ful. 
maj. obi.) Peszki wsławiony ów Krzemieniec, w którym 
ladeusz Czacki z niezmordowaną gorliwością nad u- 
kształceniem młodzieży czuwał, gdy znów oglądasz 
wśród y innych widoków z różnych czasów rycinę 
,  B \  a8lla wydaną 1788 i Freya ( ‘/2 fol. obi.) 
-  rysunku Vogk przedstawiające Krzeszowice pod Kra- 

Tu °eci cię ładna akwarela (12  obi.) Cho- 
le8 ° >ukazująca zamek w Książu, Mirowem zwa- 

rint i7 ‘nna akwarela (8 obi.) przedstawiąjącą wi- 
, .  i Woźnicy od strony Bukowiny, a tam dwa 

Iiu/ ce ^  Sonntaga ( V* fol. obi.) wskazujące zwa- 
, zamku Lanckorony w r. 1824. Następnie oglą- 
"8z widok zamku Lidzkiego w wojew. wileńskiem na 

, do Nowogródka wykonany (fol. mąj. obi.) w0' 
JL: /?tóarai Prie* Peszkę i tegoż inną akwarele ( 7

leży dawną i rzadką rycinę (fol. obi.) przedsta*iąjącą 
widok całego miasta, jakiem było z końcem w. XVI 
lub na początku XVII i piękny rysunek ołówkiem CL  
fol. obi.) Sonncaga wyobrażąjący zamek lubelski od 
zachodu.

Tak przechodząc a raczej przenosząc się nieustannie 
z jednej strony Polski w drugą oglądasz na przemiany 
wnet miejsca zajmujące położeniem swojem, wnet pa­
miętne wydarzeniami dziejowemi, to znów stolice poje­
dynczych krajów, które państwo niegdyś polskie skł - 
dały. Do tych nfilety Lwów, którego tu 112 znaj­
dziesz widoków prócz tych, które w szkole umieszczo­
ne a jest ich tam kilkadziesiąt. Z pomiędl >: zna)du- 
jących się w dziale widoków zasługują na odszezeról- 
nienie: rycina (fol. obi.) z pierwszęj pobity. w-> 
gdzie nad widokiem umieszczone herby P ’ 'L (  woje­
wództwa ruskiego a oraz dwa herby mias a, .? kt órych
Oierw&TV Hanu mu hu) 1 r I , ftpierwszy ciany mu Dył lo ż o  r. ~ "V ’ °
2gi przez Sykstusa V papióża; ładna-yema Franciszka 
Perneuer’a (fol. mąj. obi.) * j
w języku francuskim i niem  ̂ rysunek o-

roąj.̂  obi.) przedstawiającą widok Lubcza u«v»-
Radziwiłłów w wojew. nowogrod*kićm, a a-

!ąj 16 widoków Lublina, między któremi wspomnieć na-

™a piękna obi.) z innej mias "pr ed X -ŵ s sUs j isr̂ vkSEP 8krrei“
wskazująca Je 0mi; nk \  Prócz tego

skiego D l k| L  przedstawiający da-
" nl  J m z  iakim ’hvł >CfuL obl^ wskazująca ci 
te il y W P°łow*e XVIII wieku. Au-

J f S  Z J  ift<3na ^warela (fol. maj. obl.)ds- 
dlon uickriH J SC& ,zwanego placem Ferdynanda, Lan- 
4 ł akwarela (fol. 0bl.) przedstawiająca ulicę
widok 4 7n°«Z rysynek sepią (fol. obi.), gdzie oglądasz 
wiaoK 8* £otti pod Lwowem i kilkanaście rysunków
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siedmiu gubernatorów na prowincy., od przywrócenia 
konkordatu w całąj jego dawnć] sile i mocy, a nare­
szcie od zawieszenia prawa tyczącego sig przedaży 
dóbr kościelnych. Narvaez zas osobiście jeszcze przed 
wejściem do ministeryum, w spotkaniu z deputowanym 
Guell v Rente meżem infantki dony Józefy, siostry kró­
la pokazał, £e niepoprzestat byc równie gwałtownym 
jak dawniej. Miało przyjść do pojedynku, ale gdy dwór 
na teraz koniecznie potrzebował Narvaeza, obie strony 
musiały zemstę na dalszy czas odłożyć. Jaki będzie 
program tych nowych rządów, domyśleć się łatwo, za­
pewne konstytucya z 1845 roku, nimreakcya i tćj nit- 
obali i nie wywoła znowu rewolucyi, albo się ujrzy 
zmuszoną szukać opieki Espartera.

Wczorąj marszałkow a Serrano żona ambasadora hi­
szpańskiego przyjmowana była u dworu w St. Cloud. 
Markizowa Las Marismas i dwaj mistrzowie ceremonii 
przyjechali po nią w powozach cesarskich. Wnosić z te­
go, że polityką tutejszego dworu jest przyklaskiwanie 
zaszłym w Madrycie zmianom, byłoby mewcze«m > 
grzeczności te miały bezwątpienia miejsce przez w
dla Cesarzowej. ZBgranicz-

Przedwczorą) na pokojach ministra spraw » 
nych stawiano zakłady, ze poseł neapo ^  ,owje 
ści Paryża. Utrzymywano jednocześnie, 
francuzki i angielski z Neapolu ®dwo w dzień imię- 
tę sprzeczność pogodzie? Obie am 1 , , . .
nin następcy tronu oświecają swe P , ’ fr ® ]
das z Ajaccio wypływa ze eskadrą, francuzka , 
sardviiska czekają tvlko ro*k»zU’ 8toJ4 w gotowości—
i to wszystko ma się f o o d i e , " ?  “ ?- . / . loty 
zbliżą się pod Neapol, ale na odległość, aby widziane
nie były, bo to może wywołać rewolucyą, czego sprzy­
mierzeńcy sobie nie zyczą, więc po coi się tam udają, 
postrachem niewinnym zmusić króla do ustąpienia, do 
zrobienia pewnych reform, i to nie, tylko dla bezpie­
czeństwa Francuzów i Anglików, którzyby w razie ja ­
kiego rozruchu potrzebować mogli schronienia. Któż to 
takim błahym powodom uwierzy! Posłowie sprzymie­
rzonych odjadą, floty się zbliżą, król niby zmuszony, 
ułaskawi kilku winowajców, interweneya będzie nienter- 
wencyą i wszystko wróci do dawnego stanu rzeczy. 
Tak wnioskują ci co od początku sprawy neapoiitań- 
skićj, raczyli nią się trudnić; dla mnie on8 nie miała 
żadnego interesu i dla tego niewyrobiwszy sobie osobne­
go sądu, chętnie do powyższej opinii przylegam.

Jeżeli to nie jest jeszcze rzeczywistą wojną, to 
zwróćcie uwagę na Meksyk. Tam na podobną się za­
nosi. Eskadra angielska miała już wypłynąć do Vera- 
Cruz dla przyjęcia posła W. Brytanii, który zażądał 
swych paszportów. Dla czego? Niejaki Barron Anglik 

ogaty kupiec w Tepic ma syna konsulem angielskim 
w tćm mieście, a syn jego wspólnika p. Forbes jest 
tmże konsulem amerykańskim. Dwaj spólnicy w han- 
u, byli spólnikami w kontrrewolucyi mającej na celu 

obalenie liberalnego rządu w Meksyku. Mieszkańcy po 
uśmierzeniu buntu podali prośbę do kongresu na ręce 
deputowanego Fazias, aby pp. Barron i Forbes wyda­
leni zostali z kraju. P. Fasias pospieszył z ogłoszeniem 
- w dziennikach. Barron powołał go przed trybunał o 

Skalowanie i uzyskał na nim karę pieniężną i karę 
jednego miesiąca więzienia. Ale kongres ujął się za nie­
tykalnością swego członka i egzekucyi wyroku niedopu- 
. ł. Jestże to powodem do wojny?... Biedny Meksyk 
a raz ujrzy trzech wrogów. Stany Zjednoczone i Hi- 

mnia korzystając z obecnych jego kłopotów zamie- 
ją tekże przyjść iz pretensyami swemi. Wierzyciele 
lżąc, że ostatnia'ewikcya sprzedaży dóbr duchownych 

n i że im z ręku zniknąć, spieszą po wypłatę długu. ^ 
Dzisiejszy Monitor ostrzega przemysł narodowy, iż 
temat zakazowy trwać tylko będzie do Igo lipca 
>1, że zmiana jego jest ostatecznie przyjęta od rzą- 

a fabrykanci mają dość czasu, aby się przygoto- 
w, 1 do niej.

Przedwczoraj zapadł wyrok skazujący p. Verdi na 
1,000 fr. kary pieniężnej i koszta prawne. Calzado ma 
tedy prawo przedstawiania wszystkich oper p. Verdi. 
Wczoraj wOdeonie dano pierwszą reprezentacyą Klau­
dii G. Sand. Nie byłem na mej więc zdanie moje do 
przyszłego listu odkładam. W Rozmaitościach gotują 
Les m i l s  de la Maison d’o r komedyę we 3ch aktach 
pn Roger de Beauvoir i Thibaut, w Folies nouvelles 
operetkę Un tissu  d ’horreurs.

Teatra w zeszłym  miesiącu przyniosły 1,123,701 fr. 
wiecej o 504,922 fr- aniżeli w sierpniu, ale mniąj o 
435 296 niżli we wrześniu roku zeszłego.

Pani Cavć wdowa po dyrektor/e sztuk pięknych i 
doktor Comet zawiązali spółkę w celu wydawania 
d z ie n n ik a  niepolitycznego pod tytułem: I'Ane Savant 
te n a n t Ecole pour {out le monde.

W Sables d’Olonne zdarzył się jedyny wypadek 
w dziejach rybackich. Jadący na połów sardynek, po­
strzegli o półtory mili od brzegów płynącego jelenia ; 
rzuciwszy na rogi sznury ujęli go i przywiedli do mia 
steczka. Jeleń ten przeznaczony jest do ogrodu botani­
cznego tutejszego, może i to zmyślenie, ale drugie zda­
rzenie niemniej dziwne, miało miejsce przedwczoraj na 
ulicy Pagevin. Dziesięcioletnia dziewczynka Joanna Ti- 
son przechyliwszy się za okno spadła z 3go piętra na 
ramiona polieyanta, ani się skaleczyła, ani uderzeniem 
ciała swego nienadwerężyła równowagi poczciwego sier­
żanta, który pochwycił dziecinę i zdrową odniósł do 
rodziców.

Temi dniami próbowano na kolei żelaznej wynalaz­
ku hamulca nowego mechanika Cardot. Puszczone po­
wozy szybkością 55 kilometrów na godzinę zatrzyma­
ne zostały w 15 sekundach. Następnie powiększono 
szybkość tak, że w godzinę mogły przebiedz 60 kilo­
metrów, i zahamowane zostały w 8 sekundach. Wy­
nalazek ten zabezpieczy na przyszłość od nieszczęsnych 
wypadków na kolejach żelaznych, które narażały zbyt 
często zdrowie i życie podróżnych.

misarze: August Dargun c. k. Radca namiestniczy; 
Dr. Fierich c. k. profesor; Dr. Hammer i .  k. prof.; 
Henryk Kohl c. k. Radca naraiest.; Dr. Koppel c. k. 
pr< fesor i August kawaler Merkl c. k. Rad. nam.

3. W  Oddziale sądowym jako prezes: Dr. Fierich 
c k. prof. Jako komisarze: c. k. profesorowie: Dr. 
Hammer; Dr. Kuczyński; Dr. Koppel; Dr. Słotwiński.

Co do oddziału prawno-historycznego zamieszczone 
zostało w Nrze 180 „Czasu dotyczące ogłoszenie 
rządowe z d. 28 lipca 1856 r.

Egzaminu popisowe młodzieży, w Zakładzie nau­
kowym w Dublanach uczącej się z 
w drugiem półroczu wykładanych, mianow i *m" .
nictwa teoretycznego i praktycznego, 
chemii i botaniki, odbędą się publicznie tamź® "
27 i 28 b. m. Dla przekonania się o postępkac 
jakie młodzież uczyniła w naukach, Komitet c. - 
Towarzystwa gospodar. galic. wyznaczył Komi yę 
której zaprosił następujących Członków T(,w8rzy" 
siwa: W ff . Maurycego Kraińskiego, Szymona Hraw- 
czykiewicza, Franciszka Strońskiego, Mikołaja Li­
pińskiego i Kornela Krzeczunowicza na dzień 6 i 
b. m. do rolnictwa i matematyki, a zaś W. Felicyana 
Laskowskiego, JW. Włodzimierza Hr. Russockiego, 
W W. Jacentego Łobarzewskiego, Mikołaja Lipiń­
skiego i Gabryela Millinga, na dzień 28 b. m. do 
chemii i botaniki.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospod. gahe.
We Lwowie d. 17 października r. 1856.

Za Prezesa Kraiński.
P rzy łęck i sekret.

* * Wstanu i szmbelana p. Emila Ł a b ę c k i e g o  m in is^  
rezydentem przy senacie wolnego miasta r ia  ,

A n g l i a -
W  chwili gdy z powodu zawikłań na Wscho 

i sprawy neapolitnńskiói jedna flota angielska 
śla zimować w Bosforze a część jej wpływa n 
rze Czarne, druga ma płynąć lub już płynie * J  
cio przed Neapol, zajmującem będzie wyliczy 
kie siły morskie ma dzisiaj Anglia na morzu

W ie d e ń  20 paździer. Korespodencye do dzienni 
ków tak francuskich jak i pruskich doniosły były 
że podróż bar. Brucha c. k. ministri skarbu do Isoh

......................  . . .  . tyczy się podwyższenia podatku gruntowego. Presse
gsto zdrowie i życie podróżnych. wiedeńska toż samo powtórzyło, dodając, że ta pod-
Towarzystwo rolnicze angielskie zaleca gospodarzom j P ^  is iź jes{

z i e m i t e i u .  w *  w u u n u u
gielskie: jedna zwana „właściwą flotą śródzi'a 
morską", zostaje pod rozkazami admirała Ly® f) 
znajduje się częścią w Bosferze, częścią na ,jtlv 
Czarnem; druga mająca posłannictwo 8Z.cZ'^ieji 
płynięcia wrazie potrzeby do zatoki neapolitan .jj 
zostaje pod rozkazami admirała Dundasa. ^ z,.e.gj r  
angielskie, podają następujący spis okrętów s** 
jących te flotę. , sj*

Pierwsza, właściwa śródziemno-morska, skwu 0, 
z okrętów liniowych: „Royal Albert" 121 dział, K, 
wilon admirała Lyonsa i „Hannibal* 91 dział. P8 ^  
lon admirała Stewarta; z korwet: „ Cursę»° , 
dział, „Diamond* 28 dział; „Dauntless* 24 d* , 
„Malacca" 17 dział, „Magicieune" 16 dział, * 
randa* 14 dział, „Ariel" 9 dział, „Conflict*. . j ; 
lew*, „Desperate*, „Swallow", każda po 8 d* 

Centaure*, „Recruit", „Snake", „Sphi‘

Towarzystwo rolnicze angielskie zaleca gospodarzom, • ma w  ^  au s/r;  pisz6) iż jest
system p. Wedlake karmienia kom. Zależy na tera,, a- j * * , zapewnienia, iż podróż p. Ministra ma 
by za pokarm użyty był owies otłuczony _(_wszakże j edynie na cellI p0§wifCenie nowego szybu„w żupach

hallstadzkich w Salzburgskiem, w charakterze na­
czelnika górnictwa skarbowego, powyższe z»ś po­
danie Pressy  poczytuje taż gazeta za zupełnie b łę­
dne. Dzienniki francuskie inne jeszcze podawały 
przyczyny podróży p. Ministra, także pod względem 
budżetowym, lecz o nich Gaz. Austr. nic oiewspo­
miną, prostując jedynie podanie Pressy.

— Gaz. Tryesl. donosi, że N Państwo przybędą 
do Tryestu 30 listopada. Cesarz Jmć jechać ma 
ko'ejq do Loiczu; w Adelsbergu oświetloną będzie 
wspaniale znana pieczara.

N  i e  m c  y .
Czasopismo niemieckie B erliner Revue zamie­

nię na mąkę) i zmieszany ze słomą i sianem porzniętem 
na sieczkę od 1 do 3 centimetrów długości. Wszystko 
razem oblane mnićj więcćj gorącą wodą dla ułatwienia 
ślinienia i przeszkodzenia koniom wyboru w pokarmie. 
Że zaś części owsiane są niejako do słomy przylepione, 
obejdzie się w stajni bez drabin, oszczędzi się siana 
lub koniczyny dotąd w znacznćj ilości deptanśj nogami. 
Koń pokarm jeść będzie ze żłobu, a gdy dotąd na 
przeżucie 7 kilogramów strawy potrzebował 6 godzin 
czasu, dziś przygotowaną wedle metody p. Wedlake 
spożyje w 20stu minutach a resztę czasu może spo­
kojnie odpoczywać. Doświadczenia wielokrotne stwier­
dziły wyborne skutki podobnego urządzenia pokarmu.

Mówiąc o pokarmach przyszła mi na myśl K aw iar­
nia p aryska  ęCafe de Paris). Po półwiecznćj prawiem a parysita  uo i t . . .* , .  r — ■ • - - - ■ . , gc;{0 artykuł zwracający uwagę rządu na to , aby
egzystencyi znikła z hopzontu paryskiego, y korzystając ze zajścia z piratami Riffu, nabyć od
tak jaśniała. Miejsce jej ząjm.e p. Delisle maiący o ? „.IVokanskieiro kawałek kraiu w Afryce dlal a *  jn o ii io iu . v u  — ------------ /  - - . .

gromny sklep jedwabnych materyj przy ulicy Lhoiseul 
Za dzierżwę rocznie płacić ma f. 105,000. 1 niechże 
się teraz dziwią elegantki, że im p. Delisle drożej su­
knie przedawać będzie, powiadąjąc zawsze, że dla nie­
urodzaju jedwabiu poszły w górę.

K r a k ó w  d. 21 paździer. W  c. k. komisyi rzą­
dowej egzaminacyjnój w Krakowie wyznaczonój do 
teoretycznych egzaminów rządowych z nauk pra­
wnych i politycznych zasiadać będą na rok 1857:

4. W ogólnym oddziale egzaminacyjnym jako pre­
zes: Dr. Koppel c. k. profesor. Jako iiomisarze c. k. 
profesorowie: Dr. Bralranek, Dr. Fierich, Dr. Ham­
mer i p. Walewski.

2. W oddziale polityczno administracyjnym jako 
prezes Dr. Słotwiński Rad. ces. i profesor. Jako ko-

rządu marokańskiego kawałek kraju w Afryce dla 
założenia kolonii karnej. Gaz. Krzyżowa  popiera 
ten projekt, który się zgadza z planem żywionym 
zresztą oddawna przez rząd pruski, aby założyć 
gdziekolwiek osadę więźniów i uwolnić się tym spo- 
s; bem od ogromnych wydatków na utrzymanie wię­
źniów po rozmaitego rodzaju domach kary.

Policya pruska aresztowała w Akwizgranie w pe­
wnym hotelu jakiegość cudzoziemca, za którym nade­
szła depesza telegraficzna z Belgii Aresztowanym tym 
ma być znany demokrata i dziennikarz francuski Fe­
liks Payat. Miał on podobno pasport na cudze imię.

Cesarzowa Rosyjska wdowa miała temi dniami
wyjechać ze Stuttgartu do Genui drogą na Szwaj- g ---— --  >  .......— - -"•>-*
caryę a mianowicie na Spltigen 1 Belinzonę. Kwestya militarna, która od dnia wczorajszego je*1

Cesarz Rosyjski zamianował rzeczywi. radzcę przedmiotem ogólnego zajęcia, została w ten sposób

„neagie , „ueumuio ,
„Spiteful", „Stromboli", „Viper*, „Vautour* i „Wr 
g ier", każda po 6 dział; „A rrow ", „Gladia 
?Lynx“, „Medina* i „Tartar e każda po 4  dt f  
„Oberon" 3 dział i „Harpie* 1 działo; nadto o»r 
ty magazynowe „Meb-mpus* i „Wye*. Razem na 1 
łej tej flocie 466 dział.

Druga flota angielska będąca na wodach Ś ró d z i^  
nego morza przeznaczona do Neapolu, a stoj*! 
w urzędowym spisie jako posłana w służbie sp 
cyalnej (particular service), składa się z okręto8' 
„Duke of Wellington" 130 dział, „Saint-Jean-d’Acfe 
100 dz., „Brunsvick* 80 dz., „Cressy* 80 dz., „S»nS' 
Pareil* 71 dział; prócz tego znacznój liczby mf"eJ 
szych parowców, jako to : „Drrgon*, „Geyser*, 
mandre", „Vósuve“ i „Yulcain* każdy po 6 dzi*1 J 
„Alacrity*, „Atholl*, „Coquette", „Cormoran", „L»P' 
wing", „Mohawk*, „Osprey*, Rhadamante", „Ri,1fj 
dove“, „Sparrowhawk", „Surprise" i „W anderc^ 
każdy po 4  działa; „Pigmeo* 3 dział, „Otter" 
dział; dalej łodzie kanonierskie „Caradoc", „Jack * ’ 
„Pet*, „Starling*, „Forth", i okręt magazynom 
„Himalaya". Razem na całej flocie 455 dział.

H is z p a n ia .
Z Madrytu donoszą pod d. 13 b. m. o nastąpi1’'  

nej s mianie ministeryum. Gabinet 0 ’Donnella wzisp 
wczoraj dymisyą, a dzisiejsza Gazeta przynosi na' 
stępną kombinacyę ministeryalną: Marszałek N»i" 
v aez , prezes ministrów bez teki; jen. Urbistondo 
minister wojny; jen. Lersundi marynarki; pp. Pid»* 
minister spraw zagranicznych i zamorskich; Moysn*’ 
robót publicznych; Nocedal spraw wewnętrznych; 
Soijas Luzano sprawiedliwości i wyznań; Barzanalla- 
na finansów. W ogóle zasiada w gabinocie 3ch j®' 
nerałów' 4ch adwokatów i jeden wyższy urzędnik 
z hióra ministerstwa finansów.

Dekret królowój zatwierdzający uwolnienie m ar' 
szałka 0 ’Donnella brzmi w tych słow ach: „Przyj'
muję żądaną dymisyę z posady ministra wojny ‘ 
prezesa rady ministrów, Don Leopolda CPDonuellai 
jen. kapitana armii i hrabiego de Lucena, będąc jak 
najmocniój zadowoloną z jego znakomitych i nad' 
zwyczajnych usług, równie jak rozwiriętój przezeń  
gorliwości, zdolności i lojalności,"

piórem lub ołówkiem K. W. Kielisińskiego przedstawia­
jących różne części i gmachy we Lwowie.

Jakim był zamek łańcucki w r. 1807 wskazuje ci tu 
rysunek ołówkiem ( ’/a fol. obi.) Fischera, a zwaliska 
iiafacu Kazimierza W. w Łobzowie 10 widoków z ró­
żnych czasów, między któremi wspomnieć muszę ła­
dny rysunek tuszem (fol. obi.) przedstawiający widok 
pał- i tego od strony ogrodu i akwarelę Peszki (fol. 
n.sj obi.) Inna akwarella (fol. maj. obi.) tegoż przed- 
ataw i widok Łoszycy, majętności Pruszyńskich pół 
mili d Mińska odległej.

Z  6ciu widoków Łowicza wspomnę dość rzadką ry- 
cinę kolorowaną (fol. obi.) z napisem łacińskim, gdzie 
nad idokiem umieszczono najprzód herb (ciołek) Ber­
narda Maciejowskiego, arcyb. gnieżn. f  1608 r. a na- 
stępnie herb miasta (2 łabędzie). Łucka na Wołyniu 
znajdziesz tu 7 widoków, a między niemi ładną akwa­
reli? (lfc obi.) Chotomskiego i 3 rysunki tuszem (16 
obi.) Wojnakowskiego wskazujące, jakim był Łuck 

1797 r.
Między zaś ośmiu widokami klasztoru świętokrzy­

s k a  naŁysćj górze wspomnienia godne trzy rysun i tu­
szem (12 obi.) Chotomskiego i akwarela (fol- *»«J- •)
PesLU. Oglądasz następnie 21 planów i widokow Ma - 
burga (Marienburga) w dawnych Prusiech królewskich, 

,ch najdawniejszy jest plan w r. 1649 na miedzi 
obi.) a najpiękniej wykonany widok przedsta- 

(fol. obi.) robiona sztuką czarną (aqua tinta). 
Jes: odcisk bronzowy, na którym wewnątrz ozdobne­
go ow lu widok miasta umieszczony. Prócz tego za-

stawiająca bramę mleczną w Malborgu. Małogoszcz 
w wojew. Sandomierskiem przedstawia ładny rysunek o- 
lówkiem (12 obi.) Wahla, a widok szpitalu tamże a- 
kwarela Mullera (12 obi.), widok zaś wodospadu wMa-
n iaw ie , w obw . stanisław ow skim  ładna akw arella (fol.

mąj.) robiona ile się zdaje prze* Aut. Langiego. Na 21 
widoków Medyki masz tu 16 rysunków Kielisińskiego, 
przedstawiających różne części tćjże— . Kościoła w Mie­
chowie (w wojew. krakowskićm) znajdziesz tu piękny 
widok rysowany kredą (fol- m8J- °hl.). Widok Między­
rzecza Koreckiego na Wołyniu przedstawia rysunek tu­
szem (4 obi.) Wojnakowskiego; Międzyrzecza zaś w wo­
jewództwie podlaskiem rysunek kredą (4 obi.) Sonnta- 
ga, a trzeciego Międzyrzecza w wojew. poznańskiern 
ryrunek ołówkiem (4 obi ) Kielisińskiego.

Z 5 widoków Mińska zftsługiyą na uwagę dwie ła­
dne akwarelle Paszki (°hie fol. maj. obi.), z których 
pierwsza widok placu g°rn*go w Mińsku, a druga wi­
dok miejsca odbytkiem  tan)ke zwanego przedstawia. 
Trzy małe akwarelle °hl.) Teofila Żebrowskiego, 
przedstawiają tyleż widoków z okolic Mnikowa pod 
Krakowem, a rysunek kredą (4 j  Sontaga widok 
Mogilan tamże, inny zflś rysunek tegoż (także 4 obi.) 
widok Mogiły. Trzy zaś akwarelle (każda fol. maj. obi.) 
Peszki wskazują ci Mohilew; pierwsza jest widokiem 
miasta tego od bromy olejnćj i części wału, druga wska­
zuje Łuppatów przedmieście Mohilewa, a trzecia widok 
klasztoru jezuitów z miejscem przed cerkwie woskrze- 
seńską czyli pułkową; inne zaś trzy akwarele tegoż 
(każda fol. maj. obi.) przedstawiają widok pałacu, al-

H R aolO  U lU lC O iivuD lIj*  s. i u v «  c u g u  \  /  r  • J  •

na wzmianką unwna akwarela (4 mej.) przed- tany i kąpieli i ogrodu w Niedźwiedziu a czwarta (tak­

ie  fol. maj- obi.) widok Nieświeża. Oglądasz następnie ' 
inną tegoż akwareli? (fol. maj. obi.) wskazującą widok 
Nowogrodka na Litwie.

Pominąwszy 11 widoków zamku odrzykońskiego, 
między któremi 5 jest rysunków  Kielisińskiego i mała[ 
akwarella Stęczyńskiego, pominąwszy również 4 wido-{ 
ki zamku Ogrodzińca nad cz®rI1.4 Frzemszą, z których i 
2 rysunki tuszem (4  obi.) Wojnarowskiego 2 piórem j 
(12. obi.) Kielisińskiego z rys. "■ Głowackiego, znaj­
dziesz 31 widoków Ojcowa a wśród nich 4 akwarelle; 
(każda 4 obi.) Jerzego Gmgowsziego , rysunek tuszem 
(12 obi.) T. Stachowicza, trz^ ry«uki tuszem (4  obi.)
1 akwarellę (16 obi.) Chotomskiego, 2 akwarellę (fol. 
maj. obi.) Peszki i rysunek piórem (12 obi.) Teofila 
Żebrowskiego. Po akwareli) J A  obi.) Kriebla przedsta­
wiającej Olohowce w  °bTf^ J r n ,an”ckim: jakiemi były 
1793 r. oglądasz 16 widokow Oleska, gdzie się Jan III
Sobieski urodził, a wspomnieć muszę a-
kwarelę (4  obi.) z r. l8i : ilH7n ysu"kow Kielisińskiego. 
Z pięciu zaś widoków Olkusza zasługuj, na wzmiankę 
dwa ładne rysunki kred*V £  ^ g a  (4 obi.), z których 
pierwszy przedstaw^ wido*: hramy miejskiej i kościoła 
farnego, a drugi widok a »«‘kwarefla (%  fol. obi.) 
przedstawiająca rynek w uizuszu. Widok zwalisk zam­
ku Olsztyna w wojew- * ‘ • orany z różnych stron wy­
obraził K. W. Kielisins*1 w 22 rysunkftch piórem (każ­
dy 16 obi.) a między "  J?kan>» Opoczna nad Drze­
wicą w wojew. sand im znajdziesz trzy ładne
akwarelle CU  fo1' 0 S l  v r  u ^ ? a znów rycin“ 8ztu'  
ka czarną (fol- m*J- l u ;( Heldenwanga wykonana 
1806 r. w Karlsruhe z rysunku Breysiga i Hinckla przed­
stawia widok ° 2 )n!‘|! n  pod Gda,iskiem, a akwarella

m,iok
cach w wojew- »»

Z 16 widoków Pieskowej Skały pod Krakowem wy­
mieniam akwarellę y o eszl i (fol. maj. obi); z 9 zaś 
widoków Pińczowa akwarellę (4 min.) Chotomskiego i
2 inne akwarelle tego* ( io ) ,  przedstawiąjące widok

zamku w Piotrkowie. Bardzo piękny rysunek tuszem 
(fol. maj. obi.) wykonany przez J. S. 1815 r. przedsta­
wia widok zamku w Ponikwie, a rysunek kolorowany 
(4. obi.) Chotomskiego i ładna akwarella 4 obi.) widok 
ogrodu tamże. (D. c. n.)

Z WRAŻEŃ PODRÓŻY.

Nad Seretem.
0! podolski Serecie! czemuż w szybkiem biegu 
Tak przeciągam westchnieniem szemrzą twoje fale?- 
Czy podajesz twe skargi tej nadbrzeżnej skale,
Czy żałujesz uroków rodzinnego brzegu ??..

1 n ie jedno  odbijasz w przejrzystych wód toni 
Czem się pamięć pociesza i nadzieją poi...
I pielgrzym w zadumieniu nad twym brzegiem stoi; 
Gdy twa fala w zakrętach gdzieś za Dniestrem goni...

Oj! żnlei tćj krainy gdzieś ujrzał zaranie!
Oj! żal ci skał nadbrzeżnych i zielonych jarów 
1 tej złotćj pszenicy podolskich obszarów;
Pomuskaj, popłucz jeszcze skaliste poroże,
Zanim cię Dniestr pochwyci na kamiennne łoże 
I z nim razem w dalekim utoniesz Limanie.

1 lipca 1856 r.
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rozwiązaną. Jenerał Dulce, dyrektor kawaleryi, Ros 
de Olano, artyleryi i Mac-Crohom źandarmeryi, wzię i 
dymisye. Pierwszy zastąpiony został przez jenerała 
Pezuela, którego rządy smutne po sobie zostawiły 
wspomnienia na wyspie Kubie; p- Mac-Crohom ma 
następcę w księciu Ahumada; jen. Ros de Olano 
nie jest dotąd jeszcze zastąpiony. Jen. Echague jen. 
kapitan Madrytu, ustępuje swą posadę jenerało­
wi brygady Sanz, który w tym celu posunięty jest 
na stopień jen. porucznika. Godną uwagi rzeczą jest 
że p. Hoyos dyrektor piechoty utrzymany jest na 
swej posadzie. Jest to ten sam , który w roku 1834 
chciał kazać rozstrzelać Narvaeza w Sa itander. No­
wy minister wojny dawniej jeden z głównych na­
czelników karl.stowskich, oczekiwany jest co chwi­
la z Sewi i, gdzie jest jen. kapitanem. Jen. Nor- 
rago-aj ma g.t zastąpić w dotychczasowej posadzie. 
P. Alonzo Martinez, który tak smutną g ra ł rolę ja ­
ko gubernator cywilny Madrytu, ustępuje swej pc- 
8» y panu Zaragoza przyjacielowi prezesa rady i 
niegdyś politycznemu naczelnikowi prowincyi pod 
^ rtoriusem. P. Escobar sekretarz prefektury za­
sępiony jest przez p. Anduaga Espinosa.

Gazeta obejmuje prócz tego 43 dekrety, mniej 
atoli w ażce.

W Madrycie panuje gorączkowa niecierpliwość. 
Ludzie, którzy ze wszystkiego śmiać się lubią, zo- 
wią obecne ministerium gabinetem skoczków, ponie­
waż poczęło się pomiędzy kontredansem i polką, 
lecz ludz e biorący rzeczy wię ej na seryo, nie si 
zadowoleni. Jenerał Dulce, sław ry naczelnik jazdy, 
który tak ważną g ra ł rolę w roku 1843, wyjechał 
jak mówią natychmiast do Aragomi, jak tylko dy- 
misyę swą przesłał jenerałowi 0 ’Donnellowi. Ma on 
wielu przyjaciół w tój prowincyi, skąd łatwo w ra­
zie potrzeby dostać się może do Franc-yi. Mówią ró ­
wnież o wyjeździe kilku ważnych osób, dawniej bar­
dzo popularnych, które udać się mają za granicę, 
aby się uchronić przed skutkami zmian przekształ­
cających sy tuacę .

Skład ministerstwa zdaje się być dość słaby, Prócz 
Narvaeza, Pidala i Nocedal, wszyscy inni muszą 
się  dać dopiero poznać. Spodziewają się jednak, że 
miesiąc nie upłynie, a częściowe zmiany w gabine­
c ie  staną się nieuchronnemi, niepodobna jest bo­
wiem, aby pp. Narvaez, Lemmdi i Moyano mogli 
długo żyć z sobą w zgodzie. Są to charaktery zbyt 
od siebie odrębne. Mówią, że marszałek O’Donnell 
zażąd a ł paszportów do Paryża. Nic innego nie pOr 
zostaje mu do czynienia, jeżeli niechce spotkać się 
z nieprzyjaciołką sw.. królową Maryą Krystyną, która 
zapewne niezwłocznie do Madrytu powróci.

O zmianie gabinetu, następujące podaje szczegóły 
Korespondencya powszechna:

Ministerium pod naczelnictwem 0 ’Donnella podało 
się w dniu 12 bm o godzinie 2ej po południu do 
dymisyi. Jak i dla czego? Oto są kwestyo, na które 
o ile nam są wiadome, odpowiedzieć chcemy.

Jak? Zapewnić możemy, że do dnia wczorajszego 
królowa był.t w najlepszej zgodzie z sw ym i m ini­
strami. Jenerał O’Donnell dwa razy był w pałacu i 
za pierwszym razem królowa objawiła mu życzenia 
swe aby prawo dezamortyzacyi zupełnie było znie­
sione. Hr. Lucena zwołał radę ministrów i zakomu­
nikował im wolę królowój, nie ukrywając przed nimi, 
*« w tej chwili nie posiadają już do tego stopnia

jak przedtem ! aufEnia liTÓk,v/^ '
Rada zastanawiała się długo, .. „ _  oświadcza_długo, a jenerał O’Donnell 

w rócił do pałacu z jej postanowieniom, 
jąc królowej, iż rada niewzbrania się wy 'jąc królowej, iż rada niewzbrania się ”  j 
pełności woli monarszej, uważa jednak za { 
zbadać poprzednio kwestyę, aby się przekonać, czy 
się da załatwić w sposób przez brólowę wymagany.

Jen. O’Donnell wychodził z pałacu kiedy jen. Nar­
vaez, książę Rivas i pp. Nocedal i Moyano tamże się 
udawali.

O północy pan Collado odebrał z pałacu rozkaz 
przyjęcia dymisyi prezesa ministrów i jego kolegów, 
lecz pan Collado oświadczając chęć swoją służenia 
królowój, odpowiedział, iż w tej chwili jest słaby i 
że nie radby brać na siebie podobnój misyi.

Dziś wcześnie z rana jenera ł O’Donnell odebrał 
od królowój wezwanie, aby o godziuie 1%  stawił 
się na nokojach i aby na godzinę 2gą zwołał całą 
radę ministrów do pałacu.

Wypełniwszy rozkaz królowój z własnych jej ust, 
u s ły s a ł  jenera ł O’Donnell zapewnienie, iż nie za­
pomni usług, jakie oddał sprawie tronu i porządku, 
lecz że znajduje za stosowne, powierzyć ster iządu 
w inne ręce.

Jen. O’Donnell zakomunikował natychmiast swoim 
kolego m słowa Jej k. Mci którzy złożyli z uszano­
waniem dymisye swe u stóp królowej, rozczulonój 
w owej chwili do tego stopnia, iż kilka łez uroniła-

W taki sposób rozv. iązany został gabinet 0 ’Don- 
uella. A dla czego?.... Inaczój dymisya ta wytłu­
maczyć się nie da, jak władzą przyznaną przez kon- 
atytucyę królowój, zmieniania swych ministrów. Nie 
było żadnej scysyi, a co się tyczy zupełnego za­
mieszenia dezamortyzacyi, na którą jak mówią, był­
by gabinet nigdy nie zozwolił, odpowiedź nie była 
u°tąd jeszcze stsnowczo przeczącą.

T u r c y a ,
Przedstawiliśmy już szczegółowo liczne spory ty- 

CZt!Re się Turcyi a powstałe przy wykonaniu wa­
runków traktatu paryskiego, mającego załatwić spra- 

^ wschodnią. Constitutitonnel z 18go t. m. ogła- 
Za artykuł odnośny do tych sporów, a który ze 
zględu na formę ogłoszenia i ton jeg o , uważać 

to Za udzielony wprost ze strony rządu , a prze- 
^ wyświecający dzisiejszy pogląd rządu francuskie- 

na te spory. Artykuł ten , wspomniany przez nas 
we wczorajszym przeglądzie, brzmi:

«“rzykra trudność przerwała prace komisyi ma­

jącej wytchnąć granicę między Rosyą a Turcyą 
w Besarabii. Rosya opierając się na osnowie trak­
tatu paiyskiego, żąda by została przy posadaniu 
miasta B ołgradu, położonego blisko jeziora Jałpuch, 
które ma związki z Dunajem. Kilka mocarstw za- 
v ierających ten traktat , podzielają dzisiaj zdanie 
Rosyi w tym względzie. O trzy kilometry (%  mj j 
jeogr.) od Bołgradu znrjduje się miasteczko Tobak, 
zwane kiedyś Bołgradem i dzisiaj jeszcze nazywa­
ne czasami T bak-Bołgrad. Inne przeto mocarstwa 
podzisujące traktat paryski, utrzymują i e o tóm to 
miasteczku mówi traktat. Stąd powstał spór dotąd 
nie rozstrzygnięty, którego następstwa są daleko 
przykrzejsze. Austrya przytaczając za powód, iż 
granica mająca być rękojmią bespieczeństwa dla 
Turcyi mewytkmętą jest dotychczas,—  zaimuie ciaole 

w skutku tego Turcya zgodne a Tony- 
0.1 u>»cars‘wami, Widząc obce wojska w Księstwach, 
me zwołała dywanów, któreby przedstawiły źy- 

uiołdawo-wołoskiój co do przyszłej 
konstytucyi Księstw Naddunajskich.

Tym sposobem, pytanio małej w istocie wagi, 
s a o  się, z przyczyny ducha który przewodniczył 
przy jego rozwiązywaniu, powodem położenia prze­
ciwnego wyraźnym warunkom traktatu, położenia, 
które trwając dłużej, sprowadziłoby znaczne szko­
dy. Czy Bołgritd będzie należał do Rosyi, czy nie: 
est to , zdaje nam się, rzeczą małej w agi, mimo 

przesadnych rozpraw o nim Tim esa  i innych dzien­
ników cudzoziemskich. Przedłużone zajęcie woj­
skowe Księstw, zwłoka w ich crganizacyi jest bez 
porównania ważniejszą.

Nie żydowski (judefque) wykładał tekstu jakiójś 
konferencyi, lecz duch który ją  dyktow ał, powi­
nien być przewodnikiem w rozwiązywania wszel­
kich wątpliwości powstałych przy wykonaniu. 0 -  
swobodzić ujścia Dunaju: oto cel jaki sobie zało­
żył kong^v paryski. Przeto, chociaż jezioro Ja ł-  
L I  * Dunajem, chociaż posiadanie
R,fi 7  e) W, p0zwala Rosy* wznieść tam zakłady 
Bołgrad jednak stolica osad bołgarskich, położony jest
0 kilkanaście kilometrów od brzegów dunajskich; po­
zostawienie zatem miasta tego przy R syi, nie prze­
szkadza do przeprowadzenia granicy w ten posób, 
iżby wody jeziora zostały przy Turcyi.

Rząd cesarski, podczas długiej i zawikłanój spra­
wy wschodniej, dał wielo dowodów swej prawości
1 umiarkowąn a pełnego wytrwałoś i w przeprowa­
dzaniu swoich zamiarów. Oil pierwszych dni ob­
wieszczał cel do którego dążył, ogłoszeniem de- 
tesz dyplomatycznych w Monitorze. Sposób prze­

mawiania rządu n:gdy od tego czasu się nie zmie- 
rut, i gdy pomyślność uwieńczyła usiłowania wojsk 
naszych, okazał przez dobrą wiarę swych czynów 
że jego słowa nie były czczymi. Francya postępo­
wała z wszelką prawością, roztrząsając traktat pa­
ryski bez żadnój myśli ukrytój.

Czy tak samo postępowały inne m ocarstw a ? c z y i 
llie mielibyśmy n iek iedy  praw a życzyć im rdw nój 
szczero śc i i tnkie sam ego ducha zgody? Rząd fran ­
cuski daje i teraz nowe tego dowody, gdy opiera­
jąc się na powadze moralnej jaką mu wyjednała 
prawość i sprawiedliwość jego postępdwania, — 
żąda energicznie wykonania kategorycznego wszy- 
st-iich warunków traktatu paryskiego. Żresz'ą, za­
pewniają, że konfereneye ustanowione przez kon- 
gies paryski, konfereneye będące jedynym trybu- 
osłem mogącym szybko rozstrzygnąć wszystkie pun- 
jrta sporne, zgromadzą się niedługo, według wszel­
kiego prawdopodobieństwa,*

— Komisya rozgraniczająca Besarabią zawiesiła 
swoje czynności, odesławszy rozstrzygnienie sporu 
0 Bołgrad do przyszłych konferencyj w Paryżu 
zgromadzić się mających; komisarze rosyjscy poje- 
chali do Kiszeniewa, komisarze zaś innych mo­
carstw doJass, gdzie bawić mają, dopóki pełnomo- 
mocnicy mocarstw w Paryżu nie rozstrzygną spra­
wy bołgradzkiój; wówczas powrócą do Besarabii by
r<> w*-8n'Czen‘e ukończyć.

Wiadomości z Konstantynopola, sięgające do lOgo 
t. m. donoszą, i e pogłoska o zmianie ministeryum 
coraz większej nabywa wiarogodności. W politycz­
nym świecie carogrodzkim dzielą się pod tym wzglę­
dem zdania: „W edług jednych, dzisiejsi ministrowie 
pozostaną rozdzieliwszy w inny sposób między sie­
bie wydziały; według drugich, Reszyd pasza i jego 
Stronnicy zyskają przewagę przy teraźniejszem prze- 
si emu ministeryalnem i obejmą rządy kraju. Stó- 
sowme do tych zdań obiegają nawet dwie Iw typrzy- 
v .m*a‘sl6ryum : według jednój Mehmed Kipri- 

sli dzisiejszy ambasador turecki w Petersburgu, po­
wróciwszy 2 R j zost, nie wielkjm w eiyrem w miej­
sce Ali paszT) który wdwczag ob;ął by ministeryum 
spraw zagranicznych, zaś Fuad pasza kierujący dzi­
siaj em ministerstwem, zostałby prezesem rady tan- 
zimatu, a Mehmed-Ali pasza ministrem wojny w miej­
sce Ruszdi paszy, któryby w charakterze zwykłego 
posła pojechał do Petersburga. W edług drugiej li­
sty, eraźniejsi ministrowie zupełnie by ustąpili a 
Reszy pasza utworzyłby nowe ministeryum w na­
stępujący sposób: wielkim wezyrem Reszyd pasza; 
minIS ™ 8Pr®w zagranicznych Achmed-Vefik pa- 
sze! ]  y  R 'za pasza; prezesem rady państwa Ri- 

^ a aV ska^ u  Mustafa-Sarif pasza; marynarki 
Mąhme h pasza. Następujące podają powody Dli— 
skiego przesilenia n.inisteryalnego i zmiany “V?1- 
strów: brak energii i słabość Alego paszy wielkie- 

stoJ?cego przeto na czele rządu w chwili 
^ , 3 urcyi wymaga takiój dzielności w w0~
wnętrz zarządzie; dwujęzyczność Fuada paszy
mmis ra spraw zagranicznych; nieudolność ministe­
ryum w sprawach finansowych; spory między mi" 
n rem W0Jny. a wielu jenerałam i; ciągła gra in­
tryg w sprawie Księstw Naddunajskich. Wszystkie 
te przyczyny wywołały nieukontentowanie Sułtana

mocarstw sprzymierzonych. Czy przyszłe ministe­
ryum zdoła ich zadowolnić a zarazem odpowiedzieć 
dobru Turcyi, jest to rzecz bardzo wątpliwa.

— Co do firmanu mającego urządzić i zwołać 
Dywany w Księstwach Naddunajskich, piszą z Kon­
stantynopola lOgo t. m. do Triester Ztg.: „Po od­
rzuceniu pierwszego projektu, według którego miał 
być zredagowany firmom sułtański urządzający i 
zwołujący Dywany w Mołdawii i Wołoszczyznie, 
wypracowało ministeryum spraw zagranicznych no­
wy projekt tego firmanu i przedstawiło go tymcza­
sowo posłom austryackiemu i francuskiemu. W pro­
jekcie tym nie ma zupełnie mowy o połączeniu 
Księstw. Stanowcze wydanie firmanu odłożone je ­
szcze zostało.- Komisya mająca organizować Księ­
stwa Naddunajskie zajęta jest jeszcze przygotowaw­
czymi sprawami i formalnościami, kto będzie prze­
wodniczył obradom, w jaki sposób będą rozdzielo­
ne wydziały itd. (Dzienniki francuskie utrzymują, iż 
‘'■ągły jest spór, którego mocarstwa pełnomocnik 
będzie prezesem tej komisyi P. R. Cz.) Nic jeszcze 
nie słychać kiedy komisya odjedzie do Księstw na 
miejsce swego przeznaczenia. “

20 —  Listy zastawne III o kresa oprócz kup. żądają, rs 
kop. 44 , wartość kuponu kop. 1 9 !/9.

K ura ttrnclm caki z d. 20 października Banknr-tj 
au*tr. 9 6 5/g iąd. Bankn. polsk. 943/4 da. —  Listy zaat 
Polskie dawn. 91 3/4 d. newe 9 1 3/4 dają. —  Listy zast 
P rnu>6skio 4-proc. 86 Va iąd . dto SV ,-pi^f'. 7 9 %  ż.—

Przegląd polityczny*

Kroniki mlejstowi i iigrinittn*.
—  Z ogłoszonego temi dniami sądownie testamentu 

zmarłego biskupa warmińskiego Dra Anastazego Siedlaka 
wykazuje się , iż zmarły naznaczył spadkobiercą swoim 
założoną przez siebie szkołę w Pelplinie pod Gdańskiem. 
Prócz tego zapisał po 1000 tal. na kościół katedralny 
w Pelplinie i na trzy kościoły w Górnym Szląsku, nadto 
uposażył swoje sługi i urzędników swojćj kancelaryi bi- 
skupićj. Krewnych swoich z ubogiego stanu obdarzył 
dostatecznie jeszcze za życia. Z rachunków prowadzonych 
przez zmarłego wykazało się, i i  w ciągu 21 letnićj swo- 
jdj godności biskupićj rozdał w gotowiznie na cele miło­
sierne 6 3,9 25 talarów , nielicząc w to różnych wsparć 
w odzieiy i stole. Biskup Siedlak pobierał rocznie 8000 
talarów, lecz skromnie żyjąc mógł był większą część do­
chodów swoich obracać na wsparcie fam ilii, ubogich i na 
z a k ła d y  religijne i edukacyjne.

—  N a  przedmieściu ś. A n to n ieg o  w Paryżu najął pewien 
wyrobnik mieszkanie. Przed zawarciem kontraktu gospodarz 
pytał go czy nie ma dzieci, psów lub kotów. W y ro b n ik  
który wiedział dobrze , io  w obec trudności dostania mie­
szkań, właściciele domów stawiają liczne warunki najmu- 
ącym, a mianowicie, ie  nie chcą wypuszczać mieszkań 

tym, co mają dzieci lub psy i koty, odpowiedział, ie  jest 
bezdzietny. 8go b. m. wieczór wprowadzał się właśnie 
wyrobnik, kiedy właściciel dowiedziawszy się od odźwiernego 
ie  wyrobnik ma dzieci, wpadł do jego mieszkania i począł się 
rzucać i wymyślać, a wreszcie kazał się robotnikowi 
wvncsić natychmiast z domu. W yrobnik zamiast uczy­
nić zadość temu iąd an iu , począł wnosić sprzęty swoje 
na g ó rę , co w taką wściekłość wprawiło gospodarza, 
iż dopiero co wniesione sprzęty oknem wyrzucił. W tedy 
wyrobnik stracił dotyczczasową zimną krew , pochwycił 
w p ó ł g o sp o d a rza  i tem sam em  oknem  w y rz u c ił g o . N a ­
z a ju trz  g o sp o d a rz  u m a rł. W ypadek ten zrobił ogromne 
wrażenie w Paryżu.

- W  Berlinie wyszedł teraz słownik w czterech językach 
według całkiem nowego pomysłu. Zamiast bowiem, aby 
każdy język ułożony był w oddzielnśj części abecadło- 
wym sposobem, są w tym słowniku wszystkie cztery ję 
zyki razem , wedle tego jak  w porządku abecadłowym 
wypada każdy wyraz, każdego z tych języków. Ponieważ 
wiele wyrazów, zwłaszcza w językach pobratymczych jest 
do siebie podobnych, przeto taki układ ułatwia nie tylko 
szukanie, ale dozwala, aby słownik kilkojęzykowy daleko 
mnićj zajmował miejsca.

*i’ws papferów pablf<3fn̂ h I plrnięd??,
AfWms telegrafie/me- * cl.2 1 października  

A ugsburg  106®/ 4 —  H am burg T8 % . — Londyn %h. 10 
18  kr. —  Paryż 1 2 8 %  — Agio od z ło ta  9 %.— Mo- 
i lik i  5-procent. 8 1 1,/ I# . — dto B. 5-procent — . P t i j  

o&rcdowa 5 -preven t 8 8 a/1#. — O bligi in d e a n . gali­
cyjskie 5 -p ro cen t 7 4 %  —  M etaliki 4 % - j r .  71 .—  M«>. 
t  J ik i  4 - p m r e n t .— . —  M etaliki 8-procent. -  . —  Losy 
1 8 3 4  roku — . — dto z roku 1 8 8 9  1 2 4 . —  dtto 
" .  1 8 5 4  4-proc. 106 . —  A 5w * Banków; 1 0 6 8 . —  
’ h o je  k ila i  t  jaz . pćłnocndj 2 645 —  Akcye kredytu 

ruchomego 3 2 6 %
K urs krakowski t 2 1 paidźier.—  Ruble srebrne 

na m tn. polską żądają 101, płacą 100. — Banknoty au- 
stiyackie: za 100 złr. mk. iąd. złpol. 410, pł. 408 — 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 9 7, płacą 
9 6. —  Owancygiery iąd  1 0 8 , pł. 107. —  Jmperyały 
ros. i. złr . 8 kr. 2 7, pł. złr. 8 kr. 22 m k.— Napoleon d’ory 
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. rak.—  
Dukaty ważne holend. *ąd. złr. 4 kr. 52 płacą złr. 4 
kr. 4 7 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 54 płacą. 
*łr, 4 kr. 5 0 mk.—  Listy zastawne polskie s kuponami 
bici. Żąd. 9 7, płac. 9 6 —  Listy z a s t .  galic. z  kupon,
iąd . 82, płacą 8 1 % . —  Obligacye Indemn. z kupon, 
aądają 7 6 /4 płacą. 7fi —  Nowa pożyczka narodowa
* V , 8 *4 » 2 % , p łac , 8 2 % .

Mura Iteotea/ci zd . 18  paździrnika -  Dukat holen 
derski złr. 4 kr. 49 . _  Dukat cesars złr. 4 kr. 55. -  

imperiał ros. złr. 8 kr. 2 7. Rubel ros. złr. 1 kr. 38 — 
dolar pruaki *fr. 1 kr. 82. —  Polski kurant i pięciozło-
tówka złr. 1 k , 12 _  Kurs 1Ł)t zast. w galic. stan. Isty- 
ucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0  po

* 80 kr- 45 mk. —  Sprzedał 100 po złr. 80 kr. 15.—
Uawał *a 100 l ł r . _  k r .  Żądał złr. —  kr. —
K °lej Krakow. Górno-Szląska 78%  d

Wiedeński z 2 0 paźdz. Metaliki 8 1 % . Now. 
po yc*ka ?4 . —  Akcye Banku wiodeń. 1061. —  Akoy«?

7  * « W j  północ. 2 6 2 V8. — Agio od złota 9 %  
srebra 8. __ 0 blig. uwoln. g ru n t 74*/,. —  Pożyo*k» 
Cs i? 18 uarodowa 8 8 % . —  Promessy galicyjskie 107 /j.

Kura W arszawski z 19 pąździernika Za pół-im- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 88 kop. 8, wartość koponu r*.—  kop,

depesze telegraficzne.
P a r y ż  20go P8źdzjern Monitor z,amieszc*a na­

stępującą notę o sprawie neapolitańskiej:
„Po zawarciu po oju, pierwszym przedmiotem za­

jęcia pańitw zebranych na kongresie paryskim, było 
zapewnienie jego trwałość, w  tym celu łnomo_ 
cnicy badali żywioły zawikłań europejskich, w du­
chu pojednania i uszan. wania niepodległości państw. 
Rząd belgijski hamował o ile się dało, zboczenia 
dziennikarstwa u siebie. Grecya okazała się chętną 
w zadosyć uczynieniu radom kongresu. RZym j jnne 
państwa włoskie uznały konieczność łaskawości i 
ulepszeń. Dwór neapolitański sam jeden odrzucił du­
mnie przyjacielskie rady Francyi i Anglii. Uciążliwe 
środki przez rząd neapi litański od dawna przedsię­
brane, zagrażały porządkowi europejskiemu, wzbu­
rzając Włochy. Przekonane o niebezpieczeństwach 
podobnego położenia rzeczy, Francya i Anglia spo­
dziewały się usunąć je  przez mądre rady, których 
jednak nie uznano. Rząd neapolitański zamykając o - 
czy, wolał raczej upierać się przy swoim zgubnym 
kierunku. Złe przyjęcie, jakiego doznały słuszne 
uwagi obu mocarstw, wątpliwość w jaką podawano 
czystość ich zamiarów, obrażający język, jakii od­
powiadano na zbawienne ich rady, uporczywe wzbra­
nianie się Neapolu, nie dozwoliły mocarstwom pozo­
stać dłużej w przyjaznych st isunkarh. Od poduszczeń 
pewnego wielkiego mocarstwa usuwając się, gabinet 
neapolitański usiłował osłabić wrażenie pierwszćj swo­
jej odpowiedzi. Ton pozór uległości dowodzi wszak­
że tego tylko, że Neapol nie może bynaj nniej za­
spokoić pieczołowitości Francyi i Anglii o inte- 
resa swoje. Zwłoka była już niepodobną. Musiano 
zerwać stosunki dyplomatyczne z Neapolem, który je  
lak głęboko naruszył. Zawieszenie to jednak nie 
stanowi ani mięszania się w wewnętrzne sprawy 
iraju, ani też aktu nieprzyjacielskiego. Jednak mimo 
tego , bezpieczeństwo poddanych wymaga złącze­
nia się eskadr. Nie posłano flot r.a wody neapoli- 
tańskie, aby nie wywołać mylnych tłumaczeń. Krok 
ten nie ma w sobie nic grojącego i nie daje wcale 
zachęty tym, którzyby chcielijzachwiać tronemJneR- 
politańskim. O ile wreszcie gabinet neapolitański 
wróci do zdrowego ocenienia stanu rzeczy, i pojmie 
prawdziwy swój in teres, oba mocarstwa pośpieszą 
się z zawiązaniem napowrót dawnych swoich sto­
sunków  i będą szczęś l/w o m i, iż przez zbliżenie sic 
swoje dadzą now y zakład dla cywilizacyi Europy."

Depesza zamieszcza rzeczoną notę w tłumacze 
niu niemieckiem, z którego ją  podajemy. Zape­
wne to podwójne tłumaczenie niedozwoliło oddać 
tćj noty w całej jój wierności, jeżeli przeto okaże 
się jakowa z oryginałem niezgodność, powtórzymy 
ją po otrzymaniu Monitora. P. R. Cz.)

P a r y ż  20 pażdz. Dwór wyjechał do Compiegne.
T u r y n  18 pażdz. W Caprana zaszły niejakie za- 

w ichrzenia, porządek jednak przywrócony został 
przez gwardyę narodową i karabinierów zawezwa­
nych z Ormea; kilka osób aresztowano.

M a d r y t  18 pażdz. Gazeta ogłasza dekret królo­
wej przywracający prawo z r. 1845 o municypiach 
i deputacyach prowincyonalnych.

Z Neapolu niemasz nic nowego. W Paryżu mó­
wiono tylko o odpowiedzi rządu neapolitańskiego na 
notę państw zachodnich. O tej to zapewne odpowie­
dzi wspomina powyższy artykuł Monitora. Oczeki­
wano go w Paryżu od dni kilku, a nieomieszka on 
ukoić obaw żywionych z powodu sporu neapolitań­
skiego, a to pomimo odwołania posłów zachodnich.

Z Madrytu donoszą jedynie jako pogłoskę o dy­
misyi posła przy dworze francuskim p. Serrano, tu­
dzież jen. Concha, który jej sam zażądał; pierwsze­
go ma zastąpić Rivas lub Gonzales Bravo. Chodzą 
także pogłoski o amnestyi i zniesieniu stanu oblęże­
nia. Dla p. Bravo Murillo chcą utworzyć osobne mi­
nisteryum osad.

Dzienniki rosyjskie jedną tylko waźniejszą przy­
noszą wiadomość, to jest doniesienie o powrocie do 
Petersburga z Niemiec starego ksnclerza rosyjskie­
go hr. Nesselrodego. Wiadomość W .BłJ8*a®y za 
ważniejszą, gdyż hr. Nesselrode m 'd  osiąsc w Niem­
czech, a powrót jego ma pewien związek z na­
dzieją niektórych dzienników (A. reus. Z lg )} $e 
Rosya wróci zupełnie do sysjemu» orego rep re­
zentantem jest stary dypl°m3,8, o r . P°daje list 
z Petersburga, że kilka ck Ptynie
z Kronsztadu na * ° r*0 „Z .*  rozmai‘emi
poleceniami; lecz R°jywaanni ■ J naJm,ndj zamia- 
ro posyłać Holy Pr“ J  p ’ J ,k  g łosiły  niel t (i_

“̂ SS^SSTJISST .I» * *  bii-
tynopola* , .  .  81e">e Reszyda paszę
p o l e c a j ą c  Y y ł nowe ministervum i
wszedł do mego jako wielki w ezyr ńa waru^k 
iodnak pod któremi Reszvd , 'vt,runKi

Sułtan dot,d  n i ń p n ^ '  Z“ JĆ mm‘Se-



CZAS z Środy 22  Października 1856.

P riy je ch a ll od 20  do 21 października.
H O TEL PO L L E R A . C hoński K azim ierz z żoną z Rosyi. 

R y ch te r A ndrzej i E u s ta c h y  w ł. dóbr z Tarnow a. K siążę 
R a d z iw iłł  W ilhelm  w ł. d ó b r, Dulcken A ugusta z  c ó rk ą . P a ­
lek  Antoni z s io s t r ą ,  M uller M ikołaj, G ruber J e rz y  z W ie ­
dnia. K abaw ski L eon , Rudnicki A leksander z Galioyi. A rndt 
Ju liu sz  k u p ie c , L innicke kupiec z W ro c ław ia . Gaebel E rn es t 
kupiec ą ,P ru n . h»-' '■ j

W y j e c h a l i :  M alisz W ład y sław  w ł. d ó b r, L ange podpuł­
kow nik  da  L w ow a Książę Z izianoff P a w e ł w ł. dóbr, C hoń- 
eki K a z im ie rz  do W arszaw y. K orytow ski K arol w ł. dóbr do 
W ie d n ia .  H i\ Humnicka R ozalia w ł. dóbr z có rk ą  do P rz e ­
m y ś la .  Cas ina Piotr z żoną do Dochni. B urgstok  Max do
Ł a ń c u ta .  i .j i

H O TEL DREZDEŃSKI. S ob iesław  M iroszew ski z >:żoną 
w ł. dóbr z Piaskow ej S k a ły . Jó z efa  P o tocka w ł. d ó b r, A n­
to n in a  B iskupska ob„ X. W ik to r  D anielski z Częstochow y. 
H enryk  Doms kupiec z R aciborza, F erdynand  M uller z M y­
słow ic.,,Teodor S zchu lka  z K ryszów io.

HOTEL R O SY JSK I. Rom uald Szczygielsk i ob. z W ro c ła -  
Wlą. T eodozya Z ap a lsk a  w ł. dóbr z c ó rk ą , T adeusz Z apalsk i 
z Zydowa. Jó z e f  Sporny  z Polski. W łodzim ierz  h r. D ziedu- 
szyeki ze L w ow a. ,

H O TEL SA SK I. A leksander Schw aabe w ł. dóbr z Bocheń­
skiego. W ojcieoh B randys w ł. dóbr z K a lw ary i. Anna 
w ł. d ó b r, Antonia R a jsk a  w ł. d ó b r, Ju lian  Koźmmsi i 
dóbr z fam ilią , F ranc iszek  S tarzyok i adw okat z r o ____

M . O Ł K J I  Ż K Ł A *
cod zien n ie

osobowe odchodzą * K ra  owa.
. ,  godzinie 1*41 m ia. 16 po p e łn i
1. o g o d z in ie  9 tej min. 6 wieczorem,
i ' o  g o d z in ie  fltd l min. 10 i  rana.

W iednia |  „  godzinie 3ój min. 25 po połnd r

Bo W ro c ław ia  j 0 godzinie 8tój min. 30 z rana.
i W a rsz a w y  ( ,  r . ,

^Przychodzą do Krakowa:
•  godzinie 5ój mia. 20 * rana.
<• godzinie 2ui mia. 36 po po łudnic
o godzinie l i t e j  min. 26 przed połudn.
o godzinie 8ój min. 16 wieczorem-.

L eża jsk e r M agistratskanzlei an folgenden T agen  abgehalten 
w erden w ird.

1 )  Am 22. Oktober 1. J .  um 9 U hr V orm ittags des E rz e u -  
g ungs-A u ssch an k srec lit von B ier, M eth, M aliniak a u f  die 
Z eit yom 1. N ovem ber 1856 bis dahin 1859 m it dem 
F iskalp ro ise  von jah rlic h en  1 7 2 2  fl. LMze.

2 )  Am 22. O ktober 1. J .  um 3  U h r N achm ittags die M a rk t-  
und S tandgelder s a m m t..  M autgebuhr au f die Z eit vom 
1. N ovem ber 185G bis Salnę 1857 m it dem F isk a lp re ise  
jah rlic h  462 fl. C M ze.

3 )  Am 23. O ktober 1856 um 9 U hr V orm ittags das s ta d li-  
BChe M ass und  W ag g efa lj a u f  die Z eit vom 1. N ovem ber 
1856 bis daliin 1859 m it dem F iskalpre ise  jah rlic h e r 
101 f l .  40 k r . C M ze.

4 )  Am 23. O ktober 1. J .  um 3 U hr N achm ittags der 20%
G e m ein d ez u sch la g  von Bief a u f  d ie  Z eit vom 1, Novem ­
b er 1856 bis dahin 1857 und den F isk a lp re is  von 64 fl. 
C M ze jah rlic h . Pachtlustige haben bei der Lizitazion d ąs  
1 0 %  V adium  zu erlangen.

Von der k. k. K reisbehorde.
R zeszów  am 29. Septem ber 1856.

Pociągi 
o* Opbioy

li o

7, Oęblo»

I! W iednia J

I! W ro c ław ia  
i W arszaw y | o godzinie 2ój min. 55 po południu.

illO

Pociąpi osobowe > D ębicy do Krakowa: ilu

odchodzą | o godzinie l l t ó j  min. 16 przed połndn. 
o godzinie 2ój po półnooy. ,, ,*

przychodzą

Z  Krakowa do Dębicy:
|  o godzinie 3ój min. 37  po południu 
\  o godzinie 12tej min. 25 w nocy.

os

0R2ĘB0WE.
i  m s i tq u e V  * ,  *
(2 2 0 9 )  I i i z i t a t i « n s w ! v u n d m a c h u n g .  ( 2 - 3 )

[N r. 3440. V om Ki k. B eżirksam te L iszk i w ird  zu r a llg e -  
meinen K enntniss gebrach t, d ass zu r S icherste llung  den A u s- 
fuhrung der R epara tu ren  an der K irche und den P fa rrg e b a u -  
den in M oraw ica ani 29ten O ktober 1856 um 10 U hr V or­
m ittags eine L izitazion  in der B ezirksam tskanzlei abgehalten 
w erden w ird .— D er A usrufspre is b e tra g t 2179 fl. 28^ k r . das 
Vadium 218 fl. Schriftliche O fferten w erden auch angenommen. 
Die L izitazionsbehingnisse kónnen jed erze it beim k . k . Be- 
z irk sam te  eingesehen w erden.

L iszk i am 15. O ktober 1856.

O g ło szen ie  L icytacyi.
C. k. Urząd powiatowy w Liszkach podaje do powszechnej 

w iadom ości, iż celem zabezpieczenia w ykonania reparacy j 
p rzy  kościele i dom ach plebańskich w  M oraw icy, odbędzie 
sie  w  dniu 29 październ ika r. S. o godzinie 10 p rzedpołu­
dniem publiczna licy tacy a  w  k ancelary i U rzędu pow iatow ego. 
Cena w yw o łan ia  ustanaw ia się w  kw ocie z ł r .  2179 k t .  28-j 
m. k. — Vadium z łr . 218 m. k. D ek laracye  piśm ienne także  
bedą przyjm ow ane. , ,y

‘ W aru n k i licy tacyi m ogą byó w  c. k. U rzędzie powiatowym  
każdego czasu  p rzejrzane. 110

L iszk i dnia 15 październ ika 1856. v  i '

(2t86) Kundmachung. (3)
[N r. 14009.] Von S eite  der R zeszow er k. k. K reisbehorde 

w ird  hiem it zur allgem einen K enntniss geb rach t, dass zur 
V erpachtung der stad tischen  Griinde B łon ie  und R adzieckie in 
P rzew orsk  fu r 6- a u f  eindnder folgende J a h r e , nahm lioh vom 
Iten  November 1856 his E lide O ctober! 1862 die L iz itaz ion  
am 20. Oktober JL J . .  in der k. k . B ezirksam tskanzlei zu P rz e ­
w orsk  abgeh a lten 1 w erden w ird. , , i i

Der F iskalpreis be trag t 141 fl. 12 k r. CMze.
Anbothe ju d ischer L ic itanten  w erden n ich t b e ru ck sid itig t 

w erden. ,  „  ł
Hie L izitationsbedingnisse kónnen beim k. k. B ezirksam te 

in. P rz e w o rsk , und am T age der L iz itaz ion  bei d er K om - 
m ission eingesehen w erden.

Pachtlustige haben s ic h , versehen mit dem 20/0 Vadium, 
am lestgesctzten  Term ine einzuflnden, oder aber schriftliche 
m it dem Vadium belegte O fferten einzuschioken

(2 1 8 4 )  K u n d m a c h u n g .  ( 3 )
[N r. 6 0 ł2-l ^on  Seite des Ja s lo e r  k .  k. B ezirksam tes w ird

hiem it bekannt e^m acht, da88 zu r  S icherste llung  der V c r-  
pflegung H ara,„g  a« f  das J a h r  1857 d. i. fu r die
Z e it vom I- ok tnh  ^  *>' 8 letzten  O ktober 1857 eine
L iz ita tion  am  • ’• J - 9 U hr ft-fih in d er K anzelei

k - r - ? “zu eregende v a a  w — Die nahereh  L iz ita -
zionsbedingnisse w e - ■' azionstage hekannt gegeben
w erd en , w obei *,c m , w xhrend dera ^ ( ó i e s e r  L iz ita  z ions- 
verhandlung  v o r and zu e n th a h t^ i . auch schriftliehe
Offerten w elche das ' a d  gamte> “ haben angenommen 
werdeH. — Vom k. k. Bez .o a g  

J a s ło  am lO ten Oktohe '

( 2 1 7 5 )  K u n d f n a c i i u ^ f f *  ^
[Z . 549.j  Vom N eu -  S andecer k. 

dium w ird  hiem it bekannt g em ach t, , -  Bekleid,, Si_
cherste llung  des B edarfes an A rres tan ten  BeKleidun ond
B etterfournituren  fu r das Neu -  SandM  Lizitazion a,lf
das V e rw a ltu n g s-Ja h r 1857. -  D ie óffenthobe L u d iu ią n  a»,
23. O ktober 1. J . und im F a lle  d er Erfolgl® g  Lizitazion 
ąm 27. und 28. O ktober 1. J .  die zw eite u n d  .d r .tte  Ł .zttęzion
und zw ar jedesm al um 9 U hr V orm ittags im h te ro r  s  
gerich tsgebaude abgehalten w erden w ird. . . , . - ; nnshe-

D as Vadium  b e tra g t 140 fl. CMze. — Die L iż __e r[chts 
dingnisse kónnen am T ag e  vor der L iz itaz ion  h ie rg  V 
eingesehen w erden. nffer-

Auch w erden schriftliche m it dem Vadium v ersehene lin e  
len jedooh n u r bis zum Sch lusse der L izitazion angenom m en 
w erden. — Vom Praesid ium  des k .  k .  K reisgerich ts. 

N eu-Sandeo am 11. O ktober 1856.

Kuiidmadiunof. (2 2 0 2 -2 -3 )
Bei dem Rzeszower k. k. Bezirks R gin M agazine wird 

am 20 . O ktober 185  6 eihe offentliche B ehandlung m it- 
telst gesiegelten Offerte au f nachstehende V e rp f le g s-A r-  
tikel im Locale der K reisbehorde abgehalten  w erd en , 
nflmlich:

3 ,3 3 8  N . O . M etzen K o m  h 7 5 Pfunt.
B „ H afer h 45  Pfunt.
„ Z entner Heu.
„ . „ S treustob .

„ L a g e rs tro k .
„ K la f te r  h a r te s  H o lz  it 8 0 ”  S ch p ite rliin g e

K reu zsto ss  w oven  3 6 0  d e r le i lv la f te r  in  w eioher 
a ó w J st>bty|

V adium  ’ztl verst-hen, und

1 1 ,3 6 2  
1,2 3 0 

3 9 9  
549  

1 ,3 1 6  
und m it 
G attung  abzustellen sind. 

Offerte sijnd.m it dem 5°/0
haben vor Sechs U h r A bends am B ehandlungstcge bei der 
Commission einzulangen. N khere B edingnisse sind  bei dem 
ohigen M agazine einzusehen.

R z eszó w  am  9. O k to b e r  1 8 5 6 .

m en , un te r der V orausse tzung , dass seine F orderung  nach 
M ass ih re r  bucherlichen R angordnung a u f das E n tla s tu n g s- 
K apital iiberw iesen w orden , oder im Sinne dee g  27. des kais 
P a ten tes  vom 8  N ovem ber 1853 a u f Grund und Boden v e rs i-  
ch e rt geblieben f a t  ^  deg

T arnów  den 3. S eptem ber 1856. (2 1 2 8 -3 )

(2 1 6 8 ) K u n d m a c h u n g ; .  C3D

[N r. 8952.] W eg en  U eberlassung  der B auherstellungcn der 
h errschaftlichen  W o h n -  und W irthschaftsgebaude au f dem 
R elig ionsfondsgute S ied lisk a  w ird  am 56
bei d er k , k .  F in a n z -B e z irk s -D ire c t io n  zu T arnow  eine  zweite 
offentliche L iz itaz ions-V erhand lung  abgehalten WPr,iPn

W ozu U nternehm er m it dem Bedeuten eing PPiPB.Pn,i l  
dass der F isk a lp re is  991 fl. 3 2 '/ ,  k r. und das zu erlegen e 
Vadium 100 fl. b e trag c ; cnd lich . dass bis zum B 
miindlichen V erhandlung gehórig  au sgeste llte  mit e 
versehene Offerten angenom m en w erden. .

Die tlbrigen L iz itaz ionsbcdingnisse kónnen h ieram ts ei g 
sehen w erden.

Von der k. k. F inanz-B ezirks-D irekzion .
Tarnów- am 2 tcn  O ktober 1856.

węgli i drzewa*
P rz y  zbliżającej się  porze zim owej polecam niniejszćm  sza­

nownej Publiczności mój

S  K Ł \  D  
najlepszych pruskich w ęgli kamiennych

i drzewa opałowego
■ ‘ * z upewnieniem  sta ły c h

także od-

fl
t9

ii sre r a ty *

Z. 4224. w . E d i c t .  (1 9 7 4 -2 -3 )
Vom k,, k. K reigeriohte in N eusandez w erden in F o lgę E in -  

sch re itens des H r. L ad islaus F u rs ten  Sanguszko  bticherlichen 
B esitzers und B egugsberechtig ten  d er im Ja s lo e r  K reise  lie— 
g en d en . in der L andtafel Dom. 218 pag. 10. vorkom m enden 
G uter O siek sam m t A ttinenzidń M ytarz. Sw ierzchow a, D eszn i- 
ca und .^Utworze B ehufs der Z uw eisung  des m it E rla s s  der 
k. k. G ruden tlastungs-M in isteria l-C om m ission  in K rakau  vom 
26. Mai 1856. Z. 20.9. fu r obige G iiter bew illigten U rb a ria l-  
E n tsohad igungskap itals pr. 25,042 fl. 15 k r. C. M ., d iejen i- 
gen denen ,ein H ypo thekarrech t au f den genannten  Giitern z u -  
s te h t h iem it, au fg efo rd crt ih re  F o rderungen  und A nspriiche 
langstens bis zum 15. N ovem ber 1856 beim k. k. K re isg e rich - 
te in N eusandez sch riftlich  oder m undlich anzum elden.

Die A nm eldung h a t zu e n th a lte n : 
a )  die genaue Angabe des V ot-  und Z unam ens, d an n W o h n T 

o rtes  (H a u s -N ro )  des A nm elders und se ines allfalligen 
B evollm aohtigten, w eleher eino m it den gesctzlichen E r -  
fo rd e rn ise e n  v e rs e h e n e  und  le g a l is i r tc  V o llm a ch t b e i t i -  
b rin g en  h a ty  J * - r  •

b j  don B e tra g  d e r  a n g ee p ro c h e n en  H ypothecarforderung , so - 
wohl beziiglioh des C apitals, a is auch uer allfalligen  Z in7
sen, in so w eit dieselben ein g leiches P fandreoh t m it dem
Capitale g en iessen ; 

o) die bucherliche Bezeiohnung der angem eldeten Post. und
d ) wenu d er A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des

S prengels d ieses k. k. G erich tes ha t. die N am haftm achung 
eines h ie ro rts  w ohnenden Bevollm iichtigten, zu r Annahine 
gerioh tlicher V erordnnngen, w idrigeps dieselben lediglich 
m itte lst der P o st an den A nm elder, und z w a r  m it gleioher 
R e ch tsw irk u n g , wio die zu ftigonen Handcn gcschchenc 
Z u ste llung , w iirden abgesendct w erden.

Zugleioh w ird  bekannt gem acht, dass derjenige, d er die An­
m eldung in obiger F r is t  einzubringen u n terlassen  w urde, so 
angesehen w erden w ird , a is w enu e r  in die U eberw eisung 
se iner F o rderung  a u f  das obige E n tlas tu n g s-C ap ita l nach M ass- 
gabe der ihn treffenden Reihetifolge cingew illiget h a tte ; 
dass e r  fe rn e r  bei der V erhandlung  n icht w eite r g eh o rt w er­
den w ird. D er die A nm eldungsfrist V ersanm ende verliert 
auch das R ech t Jedcr E inw endung u id  jedeg R echtsm iftel 
gegen  ein von den e rsd ie inenden  B etheiligten im S inne S 

des kais . P aten tes vom 25. Septem ber 1850 getroffeues 
U ebereinkom m en. un ter der V orausse tzung , dass se ine F o r-  
derung nach M ass ih re r  bucherlichen R angordnung a u f  das 
E n tlastungs -  Capital iiberw iesen w o rd en , oder im S inne des 
§ . 27 des kais . P a ten tes  vom 8. Novem ber 1853 a u f Grund 
und Boden v e rsich crt geblieben ist.

Aus dem R athe  des k. k. K reisgerioh tes.
N eusandez den 9. S eptem ber 1856.

E. <1 i c t.
[Z . 9142.] Vom k. k. ,Tarnower Kreisgerichte wird fiber

E inschreiten  des Ignatz  ża rn o w ieck i B ehufs der Z uw eisung 
des m it E r la s s  d er K rak au e r k. k. G rundentlastungs M in ister 
ria l Commission vom 9. Juni 1856 Z. 2730. ffir die im B o- 
ohniaer K reise lib. dom. 44 280 pag. 4 0 7 —368. licgenden Gfitcri 
Ochojno oder Ochojnio dolne und górne sam t Z ugehor Z b y - 
dniowice bew illigten U rbaria l -  E n tschad igungskap ita ls pr .8 4 8 3  
fl. 57%  k r. CM ., diejenigen denen ein H ypo thekarrech t a u f 
den genannten G utern zu stch t, hiem it au fg e fo rd e rt, ih re  F o r­
derungen und A nsprfiche langstens bis zum 30. Novem ber 1856. 
bei diesem f, k. k. G erichte schriftlich oder mfindlich anzu­
melden.

Die A nm eldung h a t  zu en thalten :
a )  die genaue A ngabe des Vor -  und Z unam en s, dann

W ohnortes (H au s  N ro ) des A nm elders und se ines a ll­
falligen B evollm iichtigten, w elcher eine m it den g e se tz -  
lichen E rfo rd e rn issen  versehene und leg a lis irte  Voll­
m acht beizubringen h a t;

b ) den B e trag  d er angesprochenen H ypothekarforderung ,
sow ohl bezfiglich des Capitals, a ls auch d er allfalligen 
Z in s e n , in so w ell dieselben ein g le iches P fan d rech t 
mit dem K apitale geniessen;

c )  die bficherliche Bezeichnung der angem eldeten Post,
und

d ) wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserh a lb  des 
S p rengels d ieses k. k . G erichtes h a t , die N am haftm a­
chung eines h ie ro rts  wohnenden B evollm aohtigten, zur 
Annahm e g e rich tlich er V erordnungen, w idrigens diesel­
ben led ig lich  m itte ls t der P ost an den A nm elder, und 
*war m it g le ich er R ech tsw irk u n g , w ie die zu eigenen 
Handen geschehene Z ustellung , wfirden abgesendet w e r -

D epesza telegraficzna!
W  t ó j  c h w i l i  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  d r u k o w a ó :

KAZANIA I NAUKI
m iane przez k a p ła n a  obrzędu orm iańskiego archid. Iw ow sk. 
Tom II., obejm uje 20  a rk u szy  d ruku w  8ce, w yjdzie  w 4ch 
m iesięcznych zeszy tach  piecioarkuszow ych.

Prenum erata na c a łe  dzieło  w  4ch zeszy tach  2 z łr .  mk. 
K ażdy zeszy t po ukończeniu d ruku odesłan y  będzie p o c z t ą  
f r a n c o  na w skazane m iejsce.

Prenum erow ać m ożna przez pocztę u w ydaw cy niżej podpi­
sanego do w y jśc ia  trzeciego zeszy tu . — W sz y sc y  P P . P rc n u - 
m erato row ie zostaną drukiem  ogłoszeni.

Wojciech Maniecki,
uprzyw . dzierż , d rukarn i Z a k ł. n a r. im. O ssolińskich 

(2 0 3 1 -3 )  w c Lw ow ie.

(2194) Kundmachmig. (3)
[N r. 1 3 2 0 3 ]  v on der R zeszow er k . k. K reisbehórde w ir i  

z u r  allgem einen K enntniss g eb rach t, dass z u r  V erpach tung  
d e r  L e ż a jsk e r  tischen QefsHc die 3 te L izitazion in der

Bei W olfgang Gerhard in L eipzig  is t soeben c rsch ic -  
nen und in den B uchhandlungen von D. E. Friedlełn und 
Jul. W ildt in K rakau  etc. zu h a b e n :

COMMENT AR zum Pentateuch von It. Ja s . B echor- 
S ch lor, einem franz . E xeg. d. 12. Ja h rh . — H erausgegeben 
von A. D. Je llinek . l s t e  A btheil. „G enesis und E xodus“, 8vo. 
eleg. geb. P re is  1 R th lr  (1  fl. 30  k r . CM ze.)

Die G ehelm nisse der Juden von H. R cckcndorf, 
l t e r  Band, 8vo, eleg. geh. P re is  20 S g r. (1  fl. CM ze.) (2 2 2 9 )

tak  hurtem  ja k  częścią do zakupu 
w ^ unków i odpowiednich cen.

a żądanie szanow nych odbiorców zajm uje 
w-ozem wspomnionego opału  przed pom ieszkanie jako też  
zniesieniem  do p iwnfCy.

Łi on Heumann
Kolei

1

naprzeciw ż e la z n e j  w  lok a lu  r z e ź b ia r z a  
p ana F ilip p ieg .- .

J t ie h e r fa g e
Steiitfoblcit uitb 53rcmtl)piv

R u r  l ;e r ra rm a t)e n  bert S B in te r je i t  em p feljle  tef) I jic rb u rd ) ettieW 
ą e c h r te n  p u b l i c u m  m ein

* a g t  t
befter preuffiWer ^teinfo()len fotuic 

m \
fonio!)! jum  en g ro s alb en detail Stnfaufe, unter Ru|icberunoi 
foliber 53ebtenung unb entfprecfyenber ^)retfe.

3 lu f  S ie r la n g e n  b e r  refp . S lb n e b n te r  beforge  id) a u d ;  b i t  Slb- 
fu ljre n  c rm a fjn te r  |> e i |u n e 8 < 9 3 1 a te r ia le  n o r  bem  eg>aufe a le  aud> 
b a b  t je r u n te r t r a g e n  in  bie Ófeller=

S i o n  , § f U t t m t i t t
v i s - a - v i s  ber @i(ent)al)n tm S ofa l bc§ 23tlb= 
(22i4- i - 3)  fyauetg Meruit P h ilip p i.

A  u fruf-Cosii ni In.
Drci fiir C orrespondenzen, Expedition und L ag er, nach E n g ­

land, und zw ei fiir die R eisen in D eutschland, Galizien. Polon 
etc. w erden zu engag iren  gew finscht. E . A lfr. P lace 25 N e­
w ington C ausew ay  in London. Briefc erb. franco. Die K ennt­
n iss der engl. Sprache w ird  nicht gefordert. (2 2 0 7 )

LIKIERY I R O S O ilS Y
i, fabryki Łańcuckiej

powszechnie nad inne uznane i poszukiwane, jakoż w niczem najlepszym zagranicznym tego rodzaju wy­
robom nieustepujące, a wieloma w łasnościam i sw-ojemi nawet je  przewyższające — znajdują się

w składzie faiir.yezii.vin w jLaiieucie
W znacznych w y s ta ły o h  zapasach  i w  różnych  gatu n k ach , i sprz 

dow stw o tejże fab ryk i donosząc o tó rti, a
się na w iad ra  i flaszki, 

polecając się
Z a w i

ceną umiarkowaną, nawet w stosunku 
i stopnia a czystości spirytusu niską,

zapew nia znaczne zarazem  korzyści i opuszczenia biorącym  lik ie ry  i ro so lisy  tu te jsze  w w ię­
k szy ch  ilo śc iach ; o czem w szystk iem

z Cenników drukowanych, których każdemu na żądanie udziela,
przekonać się  m ożna. — Z g ła szan ia  i zam ów ienia przy jm uje f r a n c o  u trzym ujący  sk ła d  fabryczny

P_ F p lik s  G rA ŁZIN SK I W T.a.nrmoio

WODA BEH6ERA
do farbowania włosów

w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Ś rodek  ten p rzew yższa  '™ z7 Htk'e  inne w ynalazk i w  tój 

m ierze poczynione, f arl^  “  s iwe luh nl()e w ło sy  do­
wolnie na  ko lor J» H * l J ;  , ?  V  c ł e i n i i y  i  c z a r ­
n y .  W o d a  B erg e ra  w * 'd ra ż 'u  'ynajm n ió j sk ó ry , ani o słab ia
w łosów , ale ow szem  d łn  l j  M ycie spraw ia g es ty  porost

i w łosów , w ed łu g  s ' l  ia . , ‘ £ '  nn|ejfizych chem ików  pa­
ry sk ich  i londyńskich, y tó r a y  te ^  płynowi jednomyś)n!; i

I z poch w ałą  p rzyznał t  'W j a  zaletę. G łów ny sk ła d
j na c a łą  A u s try a  > B t f t r o *  H e r r m a n n

w K rakow ie. L ena 1g  P ze 2 szczoteczkam i z łr .  4.
O pisy sposobu używ  cu sk u , niem iecku i polsku
dodają  się  b ezp ła tn ie* ..

S T  W ło s y  jeden  raz^tjNKo tą  wodą u farbow ane, n iepu-

o z n a ly ó 6  koIor?Cfarbowania w łosó 'w "S° ' ^
. B e r g e r  w  P aryżu .

Nabyó m ożna tęj -e: wo y . w Gzerniowcach u B raci C zu-
czaw a i T ab ak ar. De ^  ® W . Handtel. G ratzu  S. Suetti.
H erm anstadzie  Joh- . . .  • /  • Tnnsbruku Ja n a  Peterlongo.
Ja ro s ła w iu  B raci JuśK iew  oz- Lwowie Bon. S tille r, i A. 3. 
Stock. M edyolanie y i s c a ^  P iazza del Duomo N. 4078. O ło­
muńcu Jo h . Paul H -P e sz c ie  J .  S . S ark an y . P ra ­
dze C arl L onharth . ry  Carlo P e]z. Tarnopolu  C. L a -
tinek. |U dyn ie 'G .ov ; B a «  A m arh. y eronie Carlo £ a r s t . W ie ­
dniu F r .  F firs t dawniei J n» Cc, " 3  zum Kónig Ncapel. 
i u Aug. S c h n m p f j /L r n i'  ^ auerwein zu r S tad t W ien .
(1 8 8 6 -4 )  ___ **errm ann  w  K rakow ie.

Antoni Kłobukoiotki Redaktor odpowiedzialey.

Anmeldun T 'r(* ' ekannt g em ach t, dass d erjen ig e , d er die 
so aneesehP' n oł)'S e r  E r is t  einzubringen _ u n terlassen  w urde, 
cpiner FnraH -Wer<,en w ird , a is w enn er in die U eberw eisung 
M asseabo d erU'15 auf 3as obige E ntlastungs -  K apitał naoh 

p r fe rn e r  So-tr,effendeu R eihenfolge cingew illiget hatte ; 
j  w ird  D er din* a  V erhandlung n ich t w eiter g eh ó rt w e r-  

n P«łit ied er Tr nmc|d n ngsfrist V ersaum ende v e rlie rt auch 
das R ech t Jeder Ę i n w e ^  und jedes R eohtsm itte l gegen 
ein von den er|cheinenden B etheiligten im  Sinne S  5. des kais .
P a ten tes  yom 25. S eptem ber i 850 g e tro ffenes U ebereinkom -

AMALIA FUttTEB
w łaśc ic ie lk a

Lii

na Stradom in pod N. 1.
Ma honor z a w i a d o m i ć  Szanow ny Publiczność , iż pow róciw ­

szy  z L ip sk a  i W iedn ia  sp ro w ad z iła  różne to w a ry  m iano­
wicie : K a p elu sze , koronki, wstążki, tiule, hafty
ró żn e , od ziw ad lu  ltd. polecając takow e po nadzw yczajnie 
um iarkow anych  a dla każdego p rzystępnych  cenach sp rzed a­
w ać , rach u jąc  na liczne odbycie. ” (2 2 3 3 -1 -3 )

2 konie
powozowe rasy siedmiogrodzkiej kasztany
16 cali w ysokości i zupełn ie  zd ro w e , z powodu odjazdu só 
do sprze ania. B liższa w iadom ość p rzy  ulicy S ław kow sk ić j 
pod N. 437 na drugiem  piętrze. (2 2 1 8 )

Fortepiano machoniowe
0 p ó ł-7 e j ok taw ie, zupełn ie  w dobrym  s ta n ie , za  125 z ł r
1 Orzechowe za  lOO z łr .  są  do sprzedania p rzy  u licy  F lo -  
ryańsk ić j N r. 545, I. p iętro . ( 2 2 3 2 -1 -3 )
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C%*pimtki A n ton i rs^dzea drukarni.


